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PRZEDSTAWICIELSTWA!
U RANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Wlcdzimierowa, 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZlEj — księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINUC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MIORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANV — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
SIOŁPCE — Księgarnia T-v. a „Ruch"
SŁONKA — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maja i  
WOLOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch".
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
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Oczy n a  Daleki Zachód NARADY V. PAPENA Z HITLEREM t e l e s r a h t
Bodaj, że w „Gazecie Polskiej", nia paralelnego do owego rzymskiego, 

znalazło się niedawno porównanie nie- wergiljańskiego:
zmiernie —  jak sądzimy —  trafne. Rok 
1933 porównano w niem do 1918; czwar 
ty rok kryzysu gospodarczego do czwar­
tego roku wielkiej wojny. Jak wówczas, 
tak i teraz wiele rzeczy wskazuje na to,

^EKCudent alii spirantia mollius aera;

Tu regere imperio populos Romanę memento 
Parcere subiectis et debellare superbos".

Takiem amerykanskiem ,,excudent...."
(— niestety, nie po raz pierwszy nam to Jes  ̂ ta cała atmosfera, jaka od stu lat z 
mówią!), że będzie to rok ostatni, rok doktryny Monroego stacza politykę S it-

CO OŚWIADCZYŁ PAPEN OBRADY ZARZĄDÓW FIDACU
BERLIN. PAT. — Dziś izakończyly się 

wlsjpóilme mulrady .zarządów F;iićLae‘iu i Cia- 
maem. Pr,zyje'to ■ostateczny tekst wispóTnej

rządowi Rzeszy sprawozdanie O przebie informacji o spotkaniu podanej przez komemta.rae aa  tem at zakulisowych amitmyg rezolucja, jaka będzie uchv, talonu ina wael- 
gu tej narady.* „Taegliche Rundschau" nastąpiło na pod przeciwko gabinetowi Schleichera.

„Deutsche Zeitimg" ogłasza nadto o- stawie pośredniej lub też bezpośredniej Rola Papena pozostaje nadal n w y j a j -  a ^ t iu ^ ją  na Dalekim Wschodzie,
iadczenie szefa biura orasoweffo Rza- interwencii kanclerza Schleichera. mona, mimo zapewnień ® jego strony, ze     .    .

BERLIN PAT. — W uzupełnieniu in~ tem, jakoby do spotkania w Kolonji do-
iormacyj o środowej rozmowie Hitlera z szło z inicjatywy kanclerza Schleichera, BERLIN . PAT. — W ieść o poufnej kom:
byłym kanclerzem Papenem, odbytej w są nieprawdziwe. Zaprzeczają również faremcji H itle ra  z Paipenem zelektryzow ała 
Kolonji, prasa donosi, że Papen złożył doniesieniu, że pojawienie się pierwszej optuję kół politycznych, w yw ołując różne

świadczenie szefa biura prasowego Rzą- interwencji kanclerza Schleichera. 
du Rzeszy, Marcksa, iż wiadomości o w rozm owie iz Hiitlerem szło  wyłączanie: o po Prezesa Fidac.u i  Ci arna en, generał Ro- 

zyiskande narodowych socjalistów dla po- Tnan Górecki i  Mak/symiljan Biriandeisz, w y-

końca klęski. Podobnie, jak w pierw­
szych dniach stycznia 1918 roku nie muż 
na było przewidzieć formy, w jakiej na 
stąpi koniec wojny, tak nie można prze 
widzieć go teraz, ale zarazem podobnie

nów; —  przekonanie: „Nic Europie do 
nas, nic nam do Europy", myśl, że U. 
S. A. winny trzymać się daleko od wszy 
stkich rzeczy z tamtej strony Atlantyku.

Dziś jednak mimo wszystkich podob

Niemieckie sensacje o zbrojeniach francuskich
jak w styczniu roku 1918 można powie nych nawoływań rzeczy mają się inaczej 
dziec już jedno: .wszystko wskazuje na zbyt wiele spraw powiązało losy nasze-

BERLIN PAT. — Cała prasa niemiec ką w ten sposób, że Niemcy zmierzać 
ka donosi o wzmacnianiu garnizonów powinni do tego, ażeby na francuskie żą 
francuskich na granicy wschodniej. — dania bezpieczeństwa odpowiedzieć żąda

pieriamia rządu Schleichera. W pewnych 
organach prasowych mówi się wyraźnie, 
że H itler chciał pozyskać Papę,na dla sw o­
ich planów, 'zmierzających dio obalenia ga­
binetu Schleichera.

Jednym z inicjatorów spotkania, Pa- 
pena (z Hitlerem był baron 'Schroeder,

s ła li dnia dzisiejszego do przewodniczącego 
nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi Naro­
dów następujący telegram:

Przedstawiciele Ci&maku i Fidiacu, or­
gan,izacyj, grupujących razem dwanaście 
m ilionów członków, zebrani w Berlinie, pro 
tesitlują w imię ludzkości przeciwko trwaniu 
gw ałtów  i 1 przelewu krwi, spowodowanych

„Deutsche Zeitung" wskazuje przytem niami rewizyjnemi, sprawę zaś wzmóc- gifciej, VvV którego iwiiillla -odbyła się  ko-nferen- P^tzez spór chińsko - japoński w, Mandżurji.
na konieczność odrzucenia przez Niemcy nienia siły zbrojnej Niemiec uważać za cja. Subwencjonuje on od lat ruch naro- Obawiając się. niepowetowanego osłabienia

p-o _ .socjalistyczny. autorytetu Ligi Narodów,, żądają, ażeby u-
B yly kanclerz Pa,pen w  nowym w yw ia- 'żyte zostały wszelkie środki, celem przer- 

udiziefonym przedstawicielowi Du.es- wiania 'operacyj wojennych, oraz za pewnie-
znania ustępstw w zakresie zbrojeń od granic, gdyż jest to konsekwencją zasa- 
wyrzeczenia się przez Niemcy ich „praw dy równouprawnienia, przyznanego d
na Wschodzie". „Deutsche Tageszei- Niemcom, 
tung" precyzuje ponownie tezę niemiec-

i . i . | , , _ -       i   J   J    J J ^ WHJL

to ze ponownie rolę czynnika decydują- g 0 kontynentu z losami Ameryki, by moż wszelkich prób uzależnienia sprawy przy niezależną od kwestji bezpieczeństwa dawo - socjalistyczny, 
cego odegrają Stany Zjednoczone i jeśli na było zrealizować negatywny sens  ̂  ̂ ł A — - -a * 1 ^
nawet Roosevelt nie będzie arbitrem w monroeizmu. Pozytywny utracił na zna- 
tem znaczeniu, co Woodrow Wilson, to czeniu z chwilą egzekucji w óueretaro:
Ameryka nie będzie ani o trochę mniej ocj nieszczęsnej próby meksykańskiej ce- 
znaczyła wówczas, co w epoce przełomu- Sarza Maksymiljana Europa nie miesza 
wych obiad Conference de la Paix. s ję już w konflikty państw amerykań-

Na całej masie statystyki ekonomicz- skich. Z drugiej jednak strony coraz ży- 
nej oparte jest to, coraz częściej w uży- w iej interesować się musi Ameryka na- eiiwibo propagandzie brytyjskiego Radija t  w arty  siwego stałego wispółpbaco wnika,
cie wchodzące porównanie. Nawet bez mi: wzrost jej potęgi gospodarczej roz- -spotkał się  z powszechnem uznaniem zaró- znanego profesora prawa. międzynarodowe- r7. rioTlniri„  r ^  ^
„ r * . * , . , . . . . . , . .  iWiruo spoiłeczeństwa, jak .prasy Wielkiej Bry gx> w Oxfordizie i , wybitnego działacza Unji _  ̂ ~ u-
cyfrowego szkieletu jest ono jasne: cała szerzając się na światową skalę, musiał ale raońna toyto TtewamSyste L%i War.cdto-, nazwiskiem Bltlrom Eabmetu

Wrażenia protestu polskiego w Aoglji
LONDYN. PAT. — Protest, Polski pirze- ,.Manchester 'Guardian!" ogłaszia list o-

seldoirfetr Naielhrachten:, bierze w1 obronę Hit inia. słusznego j. poko joi węigp irio.zsitlrzygnięei a 
lara, .tłumacząc, że pirzywódm marodo-wych komtfllktu.
socjallistóiw nigdy nie .występował przeciw- Z!EHM W KRÓLEWCU
ko jego osobie. Dalej pojawiło się  w spól­
ne oświadczenie Hitlera i Pa pena, którzy KRÓLEWIEC. PAT. — Dziś przybył
zapewniają, że trozmowiy kólońskie obraca- tu dr.. ZiChm. Cel jego pirzyjaizdu nie został 
ty. się  wyłącznie okoliło kwestyj, dbtyczą- ujaiwniony. 
cych możliwości uitwonzenla. 'wielkiego je- 
dniclitegio: frontu politycznego o  icliarakte-

ianoidm^ym’ P że  .Aspótoośc istanowisfca PARYŻ. PAT. — Po odbytej wczoraj
w  ministerstwie sprawiedliwości dłuższej

NADUŻYCIA FISKALNE W PARYŻU

Europa zadłużona jest w Ameryce, a ra- objąć swym zasięgiem i Europę. U po- w -czambuł społeczeństwia ,i prasy, że były Zimmelrna, który sittwiendza, że słuchając m e W *  ^ohferen/cji, Tr^toa^Setowainy postainowd
cją tego zadłużenia jest pośrednio czy 
bezpośrednio wojna. Jedne państwa za-
ciągały długi, żeby móc ją prowadzić, fbkcie europejskim będzie rolą czynnika P d g 3
drugie żeby usunąć jej skutki, inne —  ^  x
Polska inter primos —  z obu przyczyn.

'Czątku krwawego 1918 roku poczęło sta Polsce nieprzychylne, to jednak szereg o- tyich komentarzy niie chciało się wprost 
wać się jasnem, że rola Ameryki w kon- ^  ^ ostata ioh- czasach.na to, wierzyć mszom,
flikcie europejskim będzie rolą czynnika 
decydującego. W ówczas przewidzieli to pagandy.
strategicy. W roku 1933 mówi się o tem ^  <****&> »a  protest Botóki

p, ™ . . , . !społeczeńst.wo ,i .praisa W. Biytanji zarea-
Potrzebowaliśmy brom na kredyt w 1920 ponownie. Tym razem mow.ą to ekono- gowałiy z rzadiką i po. .ez^or mfespodztez aną
roku, potrzebowaliśmy pieniędzy na oJ.- miści. jednolitością po stronie Polski, to 'dowodzi
budowę kraju. W rezultacie u podstaw * * i
tego stanu rzeczy, który z Europy zrobił Niemcy nie zapłaciły koalicji

poruszana. postaw ić w  istan 'oskarżenia w; czasie przer-
7 r  E~ 'H t t i E H M O H M H H n H H P I 1 w  obradach parlam en tu  trzech  sena-

7 I „ J  u 5 „ „ . , r i i , ! e ł i i i a  D Air L : o MA torów i pewnego deputowanego, wmięsza- 
A.|aZQ n i l ł C Z y u c  5 iw f l  P-EJISKIc(ivl nych w  -sprawę nadużyć fiskalnych. Idzie

we Francji o senatorów Schramcka, V.ieiilHarda i Jour-
PARYŻ. PAT. — Dziś rozpoczął obrady 'd,ainia 1 Pechln.

,repa
koncern dłużników, a z Ameryki właści- racyj wojennych" za szkody, wyrządzo- glików. 
cielą wekslowych obligów, stoi wojna, ne swą inwazją. Z chwilą, gdy niemal Opinja publiczna

i niektórych innyich krajowi, były obrażłi- 
we i nie na; czasie.

„Daily HeraM‘ Hwiwctoa, *e w  fcołach ^  aaKT V  ^  -pol-
paTilmmenitairmych zamienzome jast porusza- '-kurg-o \r-e Prao-cji. Obecnych byVi J  0 nau-
n:i.e tej spraw y -w M n ę  Gmin, i .zażądanie cz5"creh' ^  P-^fdStawKieleorg.an!iiz,acyj społecznych 'i polskiego Zwiąż

KATASTROFA SAMOLOTU 
SZWAJCARSKIEGO

ZURYCH. PAT. — Na lotnisku wojsko

*słt;ci
nie u s ta -

tyijski wtzdął sobie protest Połisiki poważnie
 ̂  o - --, ----- c j-£- -  c, 0 -v ---------  . - - c In, ' • ‘ at << . 1(- . , am basadora. Rzeicz.ypospolitej P o lsk ie j w \ -Złabil się  inia- m iejscu. Sam olot ;został dosz-

O sta teczny  bilans w ojny p rzed staw ia  sie w szystk ie  p ań stw a  porzuciły  politykę ^  w słusznej ,s^ aw y  i  n ie u s ta -  .B y en m g  Newis raapowaadlają utw orze- P a^rżu  10 w zięcie w  jego. im ieniu udziału czętnie zniszczony.
, . . to t - ,, , Je w  paętuowain.iu' Radja, Brytyjskiego. 1116 !W .parlame.mcie specj.aiLuej komisji, ce- w Zjtezdizie i. o izłożeuie Zjlazdowa jego ,nai- -----------

tez niechybnie dla naszego kontynentu, „wolnego handlu , weszły na drogę mu- Dzisiejsza, praisa daje te,go lazereg do- opracowianiia. 'reformy Radjla. lepszych życzeń owocnej pracy wśród wy-
jako strata, dla Nowego Lądu, jako zysk. rów celnych i samowystarczalności, gdy wodó.w: 
Stany Zjednoczone wysunęły się odtąd Włochy urodzajne winnice zamieniały 
na pierwsze miejsca.— W czternaście lat sztucznie na mało wydajne pola zbożo- 
potem cały szereg państw europejskich we, a Grecja myśli o wypieku chleba... 
odmawia płacenia długów. z rodzynków, —  żaden kraj nie był

Możnaby to nawet brać za złą wolę? możności posiadania dość wielkich ilo- 
tak wygląda to na dalszy ciąg rozumo- °bcych walut, by niemi dokonyw

Śledztwa w sprawie pożaru „Atlaatitie
0 O0------------  cihoidźfcwa' w  imię dobra narodu i 'państwa..

W -.zaistępsYwie chorego' ambasadora Cbła- 
t t  porwiakiagło radca- -emigracyjny Małhommę

,pfr:zywithł 'Zjazd', izaiznaczając, że utrzym a-

Mecze hokejowe
KATOWICE. PAT. — W czwartek póź- 

mym :wdteczoirem odbył się  tu mecz hockejo-

t P  . , * Ł------------------    — pozwoli.
wania: „Jak to? To wyście najmniej po zapłaty swych długów. Niemcy me za- ło śledztwo w sprawie wybuchu pożaru KONDOLENCJE NIEMIEC
nieśli strat w wojnie, najwięcej zysków, płaciły. Europa nie znajduje się w innem na okręcie „Atlantiąue". Dochodzenie pARYż. BAT — Rząd Rzeszy polecił
a teraz domagacie się pieniędzy, wyłożo położeniu gospodarczem: Europa jest też napotyka na znaczne trudności, zdaje się ambasadorowi niemieckiemu w Paryżu zło 
nych przez was w przedsięwzięcie, któ- na drodze do niezapłacenia swych dłu- żyć kondblenicję rządowi francuskiemu ś
re dla was było intratnym businessem gów - Których, mianowicie? W jakiej mie 
wojną?" Wiemy, że tak nie jest. Europa *zCej?-» Przyszłość na to odpowie. Niem­
nie płaci —  bo... nie pozwalają jej pła- CY dały nam, zwłaszcza w ostatnich la- 
cić. Znamy ten pozorny paradoks: —  tach> przykład dobrej gry negocjacyjnej, 
istnieją trzy możliwe środki płacenia dłu róh gra biła jednak nietyle na możność 
gów międzypaństwowych: zapłata w zapłaty towarami, przez otworzenie gra-
sztabach złota, zapłata w obcej walucie, nic celnych niemieckiemu przemysłowi, 
dewizach, zapłata we własnych towa- co na skreślenie długu. Po odciążeniu sy 
rach. Z wyjątkiem Francji państwa euro- tuacji gospodarczej Niemiec, musi 
pejskie nie mogą płacić złotem. Nie mo- przyjść kolej na resztę Europy. Po ustęp­

stwach na rzecz jednego dłużnika musi

wstał z powodu nieostrożności. Minister powodu k a ta s tro fy  'Okrętu „AitLaUłfjąue".

P o ża r francuskiej ł o d z i  p o d w o d n e j
PARYŻ PAT. —

wieczorem wybuch!
skiej łodzi podwodnej „Fresnel" w Tulo- walczą ze śmiercią.

Strajk w państw, zakładach telefonicznych
POLICJA USUNĘŁA OPORNYCH ROBOTNIKÓW

nie kontaktu emigracja z  Ikra jem jost nie- między ,,,Braindenburigeir E. V." a sketm-
Ibiinowainiym teamem Kaifcoiwie i Krakowa.—  
Zwyciężyli Berllińezycy w  aaleaniacznym sto 

_ isuniku 1:0. Jedyna bramka dtiaa padła w 
raz dyrektora 'departamentu w  tem m inis- 'pierwisaej faizie gry. Gra, była żywa i iin- 
torlstwi-e Malkuoha na-lieży powitać z w iel- teresująca. W pierwszych dwu terę ja,eh 
kism  ;zadowioleniem. , , n . .

PARYŻ PAT. -  Na Zjeździe nauczyciel- , w 3 -o iej znaczna preew aga
stwa polskiego we Francji minister wyznań re Zwycięafrwo dla B erliń-
Iis"iinvcli i o ś w ie c e n ia  nnhlic7 np<rr> tortr7Pir- c,zyków p o tra fi!  wyzyskać iich św ietnyligijnych i oświecenia publicznego Jędrzeje- cziyków p o tra fił 
wicz wygłosił przemówienie, w którem zazna bnam karz.
czyi, że przyjazd jego na zjazd jest najlep- MORAW SKA OSTRAW A. BAT. — W 
szym dowodem opieki, jaką rząd polski otacza czechosłowackim S tarym  Smokowcu rozpo-

Wczoraj późnym nie. Pożar Ugaszono __ lecz trzej mary- pracę wycll0wawcz3 wśród polskiego wychodź czął się m iędzynarodow y tu rn ie j hockejo-
pożar na francu- narze doznali tak ciężkich poparzeń iż twa zagranic -̂ Nauczycielstwo polskie na e- wiy z  udziałem  .siedm iu druiżypi, m. im. K ry- 

~  - - ’ migracji pełni doniosłą służbę z państwowego ełck iego  Tow. HockejowęgO'. Kirymickie To
punktu widzenia, wypełniając m. in. ważkie za wairzystwo Hockejowe rozegrało  piierwszy 
danie propagandowo - polityczne zbliżające m>6CZ IS'WÓJ z  L - T - K - p o e g ry w a ją c
tą droea dwa narody z w ia z a n e  ze  ’So h a  lic z n e  1 : 3  ( 0 : 1 ,  l : l t  0 : 1 ) .  Polacy, iktóray n i e  aanie-

niiiaild ataku, bronili isaę dzielnie i 'zażarcie. 
Jedyną bram kę d la  niclh zdobył' Ncyyak.

gą płacić dewizami, bo i tych nie mają:
dziś każdy kraj, Ameryka jedna z pierw- przyjść kolej na innych. Tu właśnie leży WARSZAWA PAT. — Wobec nie- Wskutek niepodporządkowania się te 
szych, broni się od przywozu obcych to- znaczenie Stanów Zjednoczonych, lezy przystąpienia do fM*acy robotników pań- mu wezwaniu policja zmuszona była 
warów, a przecież głównie tą drogą m o- racja, dla której po raz drugi w kryzyso- stwowej Wytwórni aparatów- telefonie?, przystąpić do usuwania zwolnionych ro­

wem położeniu Europy majążerny mieć w kraju większą ilość dola­
rów i funtów. Na te dwie możliwości 
płacenia Europa odpowiada: nie mogę, 
poczem proponuje trzecią i ostatnią.

znaczenie
decydującego czynnika. Zeszłoroczny 
Nowy Rok witał nas z oczami, zwrócone 
mi na Daleki Wschód, na Szanghaj, i

o-

tą dregą dwa narody, związane ze sobą liczne 
mi węzłami historycznemi, wspólnemi interesa 
mi bieżącej chwili, oraz braterskiemi węzłami 
sojuszu politycznego. Z tego punktu widzenia 
wymogi stawiane nauczycielstwu polskiemu za 
granicą są większe aniżeli stawiane nauczyciel 
stwu w kraju.

-------------oOo------------

płacenie w towarach. „Nie chcę" —  mó Mandżurję. Tegoroczny zastaje nas z 
wi Ameryka. Ma własnych za wiele. W  czyma na Dalekim Z achodzie, Dalekim 
ten oto sposób dyskutują orzez ocean Zachodzie Wallstreetu i Roosevelta.

Straszliwa katastrofa
samochodowa

MORAWSKA OSTRAWA. PAT. —

przez ocean 
dłużnicy z wierzycielem. Dzieli ich ten 
ocean —  ale to tak tylko w geografji. W 
ekonomji to oni wszyscy razem są po- 
prostu w jednym i tym samym ślep-ir. 
zaułku.

* HJ *

Każde wielkie mocarstwo w dziejach 
świata, jeśli jest naprawdę wielkiem mo 
carstwem, żywi w sobie, tai, zacho­
wuje jakiś jeszcze większy, jeszcze wspa 
nialszy, sen o potędze. Zazwyczaj jest to 
coś, co wychodzi już z ram programów 
politycznych, staje się niemal mistyką, 
niemal złudą. Rzym papieski może p ieśc i' 
przez tysiące lat marzenie o nawrócenie 
Rosji, —  i zawsze powtarzać się będzie 
w nowej tylko formie, pomyłka Ojca Pos- 
sewina. Sen jagielloński o Konstantyno­
polu przejęła Rosja Romanowych, żydo- 
stwo diaspory tak samo marzy nad W is­
łą, czy Hudsonem o Jeruzalem, jak ma-

K. P.

to na miejsce przybyła o godz. 14 min. 
30 policja, która wezwała opornych do 
opuszczenia fabryki.

WARSZAWA. BAT. Wyiznâ izjciiTe jih 
piątieik zawody hoek-ejiowe o  maaillrzcisiwo o- 
kiręgu warfs;z; \̂ ifeęg-G ,-nto doszły do skutku 
z powodu ,złych wariuo!kó.w lodowych.

ŁÓDŹ. BAT. —  W ipiątek wie-czoirem 
pnay iśwdieitle oiektryicziniem odbyło  .się h o c- 
'kejbiwe D ęrby lo-kaime ŁKS z  Uniou-Tou- 
-rinig-Kilubeim. Zwyciężył' ŁKS 5:0 (1:0, 2:0, 
2 :0). D.mżyinia Ł K S g ó r o,wala o- k lasę :nad 
przęcifwoikiem. Pierwsize dw ie 'bhamki 'zdo- 
Ibyił Król, firzęcia była 'dziiCłem Bruomera,

ki i L l te ś iń -

Wynalazek japoński z dziedziny lotnictwa

nych i telegraficznych w terminie wska botników.
zanym przez Dyrekcję, tj. do godz. 13-ej W ciągu godziny fabryka byta opróż- 

nia 5 bm. stosunek najmu ze strejkujący niona. Usuwanie opornych przeprowadzo 
m< robotnikami został tem samem roz- no bez żadnych ofiar tak ze strony ro-
wiązany z wmy strajkujących. Ponieważ botników, jak i policji. Kiika kobiet, któ ,
zwolnieni robotnicy w dalszym ciągu nie re w trakcie usuwania dostały ataku hi- wczoraj wieczorem w pobliżu Hodonicv “■'* T “? -“T—  ""HT- 7 ",'

l  pr.ze steri'> przewieziono do szpitala. na Morawji szofer autobusu, wiozącego sfoi. wldz^^priZiastoo
Zaznaczyć należy, że pogłoska roz- kilka osób, nie zauważywszy z powodu  = 0-0 - 0= ____

szerzana przez czynniki wywrotowe, ja- gęstej mgły zamkniętej zapory kolejo-
koby jeden robotnik miał być zabity — wej, złamał ją i wjechał na tor. W tym T e r m in y  p o d a t k o w e
jest z gruntu kłamliwa. momencie nadjechał pociąg pośpieszny . . , , J

Wśród ogółu robotników nastąpiło Warszawa -  Wiedeń. Autobus został Stycato ipteto* «  nasl^
otrzeźwienie i olbrzymia ich większość doszczętnie rozbity. Trzy osoby ponios- p ^  l5 s:y, m .;a 1933 r _  państmm-y
wypowiada się za natychmiastowe™ ły śmierć, inne doznały ciężkich okale- wmemy&lomy od obrotni, osiągmię-
przystąpieniem do pracy. czen.

Sensacyjny mecz bokserski w Warszawie
WARSZAWA. BAT. — -W ,piątek odbył W aga lekka: Bykowskiemu przyzuauu 

się w WaTiazaiwTie w iganadhiu 0:ymk«u eemsa- izwyicięsitiwo mad Kosiimą. 
eyjniy mecz 'bokserski między ueprezeuta- Wagu półśrednia: M istto Pols-ld Sewe- 
ajami Wamsizawy i B.unia-. — Mecz wyiwołal -pyrdak zwyciężył wyisoko n.a -punkty Dudi- 
ofczy m ie  izainiteresiowamie. — Zgromadził Puinktacja 10:0 dla Wauszawy. Zapo-
5.000 iwiidlzówi.

Zwyci-ężyła- wysoko: Wlarszawa 1 1 :5, mi 
mio że oddała dwa pu n k ty  w alkew eręm  z 
powodu braiku prze-dls!tavriciela w agi cięż­
kiej.

W .‘wadze mu-szej M ałecki zwyciężył cięż 
iszego o 5 kg. miidirizn Bruna Bazdieka ma 
pumikty. Buuikit-acj.a 2:0 d la  W arszawy.

W  koguciej- N a w e itil (B.rno) prrz-eg.ral
rzv ło  o n ie i nad  F n fra te m  - A m p n ,r p 'h n l ć  , Japoński konstruktor samolotowy Okahąrarzy O ej nad Eufrat . Ameryce brak skonstruował nowy typ samolotu, oparty na tru zaczyna automatycznie działać, udzym iuto

przy każdej zmianie kierunku 1 napom
, . . , rr ,   - i - ..........  -aczyna automatycznie działać, utrzvi
takiego „snu O potędze"? Byc może. Cze budowie ciała_ ptaka, a zwłaszcza skrzydeł. Apa aparat w równowadze i zapobiegając spadko
go jej zato nie brak wcale, to p rz e k o n a - n\ t ;Ju;6o n  ̂ w, J!°~ wi- Na^zdjęciu naszem widzimy skonstruowany

wietrzu dzięki specjalnemu aparatowi, który przez Olcaharę aparat.

na uuu:ktv 1Z; Kaźmiicinskim. Była to majpięk pYmikity walkoiwęrem. Boaa
niejszai wałka dmia 'Hiiislirz Czechosłowiaeji zwycięży

W piórkowej Cyraui (Wyigv.va;l z Zelinką «a punkty cHnuzyma śląskiego Wo-ckę. 
irrz.ez -techni-eziiiy kiniock-JOiut av irz-eciej •ran- Sędziował ,ua,rdiz'o dwbir&e Erman-owicz. 
dzie.  = 0 - 0 - 0 = ---- -----

wlcicin się k.ait-as.tirofalna klęska. B rn a .
W aga średnia: Mistrz; Bruia Sikrava.n:ek 

-remisuje z Do.robą. Punlkitipacja Łl:l.
W aga półciężka: Ostaużmiiak, m istrz  

Ozechosłowa-cji -cdnusi pierwsze zwycięstwo schop.ków (safeiA, ipobnane ma rzećz h w -  
*ąfe B rna, b ijąc  na punikity m istrza  Polski róbiotoych przeiz pi-Beidisiebiomstwa dające ^  
K:arpińskie,go. Pdnktaicia 11:3. majem schow ki w  m -cu grudmiti 1932 r.

W  wadize ciężk iej W ó n szaw ą  oddaje diwa N ad to  p ła tn e  isą w  styezm iu 1933 r, ze -

tego w  m - ou g rudniu 1932 r. przeiz przed-  
siębiorsłtiwa handlowe I j II kategorii 1 

pmzedislębioirsitwa przemysłowe od I  do V 
kla-t., prto&djzące prawidłowe 'księgi han- 
diowte, oraz przez przedsiębiPristwa spirawo- 
zdlawcze;

podatek dochodowy od uposażeń •służ­
bowych. emerytur i wynagrodzeń zu ma- 
jemną pracę — w terminie od dni 7 po 
dokonaniu potrącenia podia,tiku- ;

do 15 stycizmm 1933 r. — izałicizka m ie­
sięczna. na pocizeit: nadzwyczia jmego -poidatku 
od dochiodu, osiągniętego przez noitarju-szy 
(rejentów), pisarrzy hipotecznych j komor­
ników -w. m-eu grudniu 1932 n \;

do 31 stycznia 1933 r. —  opłaty od

konkursem ] eglości 'odlroezone ma maty iz -terminem płaf- 
ężyi pewnie no-ś-ci iw .styczniu 1:933 «*, :fiivi:z:ieź podatki, 

na które ptaitmicy tobnziyimiall nafkaz-y pła tni- 
cae również iz 'terminem p M o śc i w iym  
miesiącu.
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SILVA RE W trzynastą rocznicą zmagań oręża polskiego
we Wschodniej Rosji i na Syberji

STAROJAPOŃSKI MŁYN WODNY CMENTARZ ATLANTYKU
Poradnik językowy w odpow iedzi na

py tan ie  jednego  z czyteln ików  rozw aża ^  dzisiejszym upływa trzynasta ro- go rozpoczęła się epidemja chorób zakaźnych,
sp raw ę  u żyw an ia  w yrazów  „Włochy** a cznjca tragicznego losu oddziałów Wojska Pol W czasie odwrotu dywizja staczała za-- 
'Ttalji**. ja k  w iadom o w  o sta tn ich  cza- skiego na Syberji. W tym dniu 1920 r. nastą- cięte boje z bolszewikami, szczególnie na st. 
sach  coraz częściej jest używ ana w pu- piła kapitulacja 5-tej Dywizji Syberyjskiej, kolejowej Tajga .i pod Litwinowo. O rozmia- 
h li>vctvre nazw a Italia aczkow iek wchodzącej w skład armji gen. Hallera. Dzień rach tych walk można sądzić chociażby z tegi, 
O licystyce nazw a lta ija ,  ̂ ‘ ten wywarł wstrząsające wrażenie na wielu ty- że straty obu stron wynosiły około 2000 zabi
n a  oznaczenie narodow ości używ a - sjącach żołnierzy polskich, pozostawionych na tych i rannych.
m y w yrazu : „Włoch**. Z ap an o w ał p rzy - pastwę losu wśród tajg syberyjskich. Przed pociągami polskiemi posuwały się
kry chaos który  w ym aga znalezien ia  ja -  Ciężki ten los, wielu rannych i chorych wolno eszelony czeskie, które w wysokim stop- 
. - VVviścia z odmrożeń i na choroby zakaźne, pozostanie niu utrudniały odwiót. Położenie całej dywizji
Kiegoa w yjsc a. _ na długo w pamięci tych tułaczy-sybiriaków, iawało się coraz krytyczniejsze, wyczerpywać

D laczego jednak  niektóre polskie cza którym" po tylu wysiłkach udało się powrócić się poczęły siły żołmerzapoiskiego w ciągłych 
so p ism a  zaczęły w osta tn ich  czasacll do ziemi ojczystej. walkach, znojach, głodzie i chłodzie,
energ iczn ie  rozpow szechn iać  n a z w ę - -  Już od 1905 roku, stosunkowo nieliczna Gdy 7 stycznia 1920 r. czoło transportów

W swoim czasie członek poselstwa wio- renie cesarskiej Rosji. Długoletnia ta praca sta- kolejowych przez transporty czeskie. Nato •
skiego, dr. Menotti-Corvi człowiek zresztą Ja się powodem powstania w roku 1918 szere- miast waiKi z bolszewikami przyoierały chara-
szczerźe nam przyjazny, wszczął akcję — zda gU polskich organizacyj wojskowo-politycznych, kter coraz ostrzejszy. Pomocy znikąd nie było
--   'w .taw- w  m Samarze nowstał .Polski Komitet Rewo- możności oczekiwać.

została odebrana osar- 
do kraju z bronią w rę-

szły la drogą, inne nie; — wytworzył się za- Bandrowski, Kliinondra i Rakowski. W m. k u . unia iu stycznia 1920 roku 5-ta Dywizja
inet> - \  Irkucku powstała „Polska Liga Wojenna Wal- Syberyjska otoczona ze wszystkich stron przez

Nie o ŝam fakt idzie: jeżeli istotnie Wio- ki Czynnej". Wymienione organizacje, wraz z znacznie przewyższającą liczebnie armję Doi-
chom na tem zależało aby dać przewagę jed powstałym w tymże czasie ,,Legjonem Po! szewicką, kapitulowała składając broń.
nej z dwu istniejących* u nas nazw tego kraju, skim“ przy armji gen. Gryszyn-Ałmazowa, po Oficerowie i szeregowi internowani z osa a
to można było rzecz oprzeć na jakiejś akcji pu- połączyły się w lipcu 1918 r. na zjeździe w Oni w obozach i tylko nieliczna garstka przeda. zdjęciu naszem widzimy używany po
blicznej, nie zaś na prywatnych rozmowach je- sku w jedną organizację pod nazwą „Polski la się wśród największych trudów na daleki Japonii od wieków młyn wo
dnostek. Komitet Wojenny*1. wschód do północnej Mandzurji, skąd morzem azis azien w caleJ JaPonJ> oa wieków nuyn *o

R zeczy w iśc ie  noczatek  akcii r ie  ient Od tej chwili rozpoczęła się organizacja do Polski. dny, służący do odwadniania zalanych poi.
w t u j / w i i L ą .  UUCZ4 U.1S. ‘1L ic. wojska polskiego przy licznie zgłaszających się Powyżej strzeszczona historja czynów W  jj Młyn ten poruszany jest silą ludzką,

w iaśc iw y ; należało , jeżeli W .ociiom  żołnierzach — ochotnikach. Do punktów zbor slska polskiego na Syberji wykazuje cechę tra^ 
n ap raw d ę  tak  zależy na innej nazw ie, —  nych zgłaszali się Polacy: jeńcy armji niemiec- zmu, jednak uwidacznia ona swoją kartę chlub

:a i dop row adzić  kiej i austrjackiej, byli żołnierze armji rosyj- ną w dziejach walki o niepodległość Polski.
. - :  ' itiż. W. Pieślak.rozpocząć  akcję szerszą  1 „

do jakiejś ogó lno-obow iązu jącej lichw a- skieJ» wygnańcy z Polski i żołnierze rozbrojo- 
. {. J & i u • i • - ^ t  nego korpusu wschodniego gen. Dowbor-Musły. Ale czy w ogole podobne żądanie  jest n i°kieg0 F
uzasad n io n e?  Z tych ochotników powstała w lipcu 1918

Myśmy już dawno zapomnieli, co kryje r. w Samarze 1-sza kompanja 1-go pułku 
się pod powłoką włoszczyzny: że dotyczyła strzelców polskich im. Tadeusza Kościuszki i
ona jakiegoś plemienia celtyckiego, że przeszła wyjechała do m. Ufy, gdzie rozpoczęła się dal

a  O  t y .  ■ .  -w* / i  r łr i t  r rs> A  4 A  n  n  y. n  n  y  r. K  1 m vr a K  a  r i  r

POPIERAJCIE L.0.P.PJ

Szczególne .doświadczenia"
bolszewickiego darwinisty

„Le Journal" podaje za prasą amerykan- można jako protoplastę, tej nowej rasy i mię-
:ą wiadomość o odczycie prof. Toimana, dzy nim i jego potomkiem w przyszłości za-
wiyo — i—.jj ten sam stosunek, co między

małpą dzisiaj.
zżyliśmy się ód wieków. Cui bono? Byłby to ne dowództwo nad wojskami polskiemi we ^ 0dfaa ^ t v c z n e i^ ^  ^roim Tolman powołał się nadto na pierw
zresztą precedens dość ryzykowny: z biegiem wschodniej Rosji i na Syberji objął pułkowmk szjvch dziejów ludzkości 1 sze * jedyne w swoim rodzaju eksperymenty,
czasu i Niemcy mogłyby pretendować o zmia Czuma. y ZwalcLiac teorie większości wielkich fi- od^je siS profesor Iwanow w Moskwie,
nę nazwy na milszą im zapewne Dojczlandję Wojsko polskie stoczyło szereg zaciętych zyków j astronomów weciług którvcli nas?- usiłui^c ~  iak podobno twierdzi —< od szere- 
i Finlandja na Suomi, a z kolei i my prosić- bojów z bolszewikami. Szczególnie na uwagę zmierza powoli do stadium agonii i gu miesi?cy skrzyżować człowieka z małpą, i
byśmy mogli włoskich przyjaciół o zmianę ich zasługują — bój w rejonie wsi Mikolajewka i śmierci nakształt ciała ludzkiego prof roi- oczekuJe od tych doświadczeń sensacyjnych le-
Połonii na Polskę. Rozumiem, że przykłady te Jumatbaszewo, zdobycie miasta Bebelej, oraz m£m przepowiada wręcz przeciwnie narodziny zultatów- (*• n*>
nieco drastyczne, -  ale faktem jest, że zadaje Walk w kierunku wsi Znamienskoje i Konsian now wszechświata, który stopniowo zastąpi Nie należy dodawać, że ,Le Joumal“ mi- 
się tu pewien1 gwałt językowi: nazwy Italji i tynowka. „ac,  V h0ri,:0    J   aaItalji i tynówka 

Dezi
ich z parnasu na użytek codzienny razi. Moż- frontu, po stoczeniu jeszcze szeregu bojów, od 
naby się do tego zczasem przyzwyczaić, ale działy polskie przeszły do rezerwy, wyruszając 
narazie co się dzieje Ciż sami dziennikarze, do m. Nowo-Mikołajewska w cetrum Syberji, 
którym kazano pisać o Italji, w rozmowach gdzie skupiła się cała dywizja, 
używają nazwy Włochy —< i powodują zamęt. W skład wojska polskiego na Syberji wc 
Czy może iść o to d-rowi Corviemu? Oczywi dziły następujące jednostki: 1-szy, 2-gi i 3 pułk 
ście, nie tyle jego powinna była boleć głowa strzelców, bataljon kadrowy, batałjon szturmo 
o taktowne przeprowadzenie tej sprawy, ile wy, 1-szy pułk ułanów, 5-ty pułk artylerji i

pewien1 gwan języnowi. nazwy naiji i tynowka. ■■ nasz i zaludniony będzie przez nową, o wiele mo powagi informatora notuje tę wiadomość
Itałow utrwaliły się u nas w poezji i ściąganie Beznadziejne jednak taktyczne połozeirc WyZSZą rasę. Dzisiejszego człowieka, określić z rezerwą.
ir ł i  i  «fli*rmsn nn  n-7vr<»k irorrA Ptiny  r a / i .  M o r-  frrm fn  n n  <?tnr7Pnm tpętzriP  sy.prppn h-ninw  o d -

Sześciu nowych hrabiów i wicehrabiów
Zyskała w dzień Nowego Roku Angija

Zgodnie z tradycyjnym zwyczajem angiel- że nie zamianowano „lady" panią Mołlison

wnego ranka przyszło do tak radykalnego ko rach legjonowych zaopatrzenie oddziałów usku łów. Najwyższe to odznaczenie, nadawane rze nio wiele.
ziółka na ich łamach, — potraktowały społe teczniano początkowo przez Misję Francuską, czywiście zasłużonym osobom zwykle w końcu --------- = 0_O_o=---------
czeństwo niby mutum pecus. Nie dziw że opó Wzajemny stosunek oficerów i szeregc- ich karjery, spotkało w tym roku sześć osób.
źnia proces, któremu podjęły się patronować, wycli w przebytych walkach i trudach bojo- Jerzy V nadał im tytuły hrabiowskie i wice- C a ł a  B u ł g U l i a  S Z l lk a

Nip7 pw nrlnip• 7̂ hirvnc\ i mjnHnitrtm wych, oraz wspólna idea wyrobiły karność i hrabiowskie, żadnego książęcego.
, ^ b r a w u r ę  oddziałów bojowych pewnych w każ Wśród nich pierwsze miejsca zajmują: sir DZIEDZICA DWÓCH MILJARDoW ZŁO i YCH

zmiana wyrazu nie da się uskutecznić żdej sytuacji. Thomas Horder, znakomity lekarz specjalista, w . .  nra,f„. ńn
odrazu, chociażby i była w  zasadzie cat- Potężny napór bolszewików przelania! socjalista, przyjaciel premjera Mac Donalda da ^  , angielskie zwróciły się poufnie do
kiem słuszna. Wiemy przecież z jakim tru front. Wojska admirała Kołczaka zaczęły chv- lej sir Renell Rodd, były ambasador Wielkiej iządu bułgarskiego z prośbą o wskazanie im
dem przyjmują się najsłuszniejsze nawet Hć się ku upadkowi i dzięki zdradzie i kom- Brytanji; w Rzymie sir George Milne, szef szta ^ziedzica niejakiego Konstantyna Mandżarewa,
uchwały Akademji Umiejętności dotł - Pletnemu brakowi odwodów, oraz ogólnej nie- hu generalnego angielskiego od 1926 r. i sir który zmarł w Kalkucie bezpotomnie, pozosta
czace oisowni łatwo o n r7vkH dv kiodv chęci do rz^dów dyktatora. Oddziały polskie Walter Runciman. .wiając spadek wartości 33 mUjardów lew, tj.
wbrew protestom filologów w użvPe zmtlszT , byly- w Pole «lem  zwal- Ten ostatnj jest szczególnie ciekawą aosta przeszło 2.000.000.000. złotych,
wbrew jfrotestom ilologow w uzyc n czarna bolszewickich partyzantów. Dowodztwo ci . mczyasA sw? karjerę życiową jako miody F wiadomość orzedostata sie iednak do pra-
wschodzą formy całkiem nieprawidłowe, nad wszystkiemi wojskami koalicji sprawował majtek na trzeciorzędnym statku handlowym wiauomosc przedostała się jeanaK ao pra
To też i sprawa „Italji** i ''Włoch**, a trancuski gen. Janin. szkockim. Dzięki swej energji i przedsiębior- SY ’ P° dziedzictwo zaczęło się zgłas^ć moc
tem bardziej "Italów** lub "Italijczyków** Wojska polskie zorganizowały szereg wy- czości zrobił miljonową fortunę i dziś posia- ludzi. Jak się zdaje, autentycznym dziedzicem 
- . , „ . . , L y praw jak Urmańska, na prawy brzeg rzeki da całą flotę handlową. Jego syn jest mini jest niejaki Serbjakow. sam emigrant, poiitycz
1 Włocnow nie jest tak prosta. obi i stepy Kułundyjskie, prócz tego stawiało strem handlu. ny przebywający w Wiedniu.

Jakieś jest  w yjśc ie ,  jeżeli chodzi o czoło w krwawych walkach w miejscowo- B A R O N E C I"
o b ecn y  zam ęt ” ita !o -w łosk i“ ? ściach: Kamień, Bystroczynskoje, Wierch-Kra-

Rada nasza: dopóki w sposób poważny a ^nojarski Ponkino i Dołganka, Spirino i Si- Wśród utytułowanych tym specyficznie an-
godny sprawa załatwiona nie zostanie, nie pod dorsk°je. . . gielskim tytulikiem znajduje się
dawać się dyktaturze dzienników i pozosta- Po tych bolach nast^Plły C1?zkie dni odwro kiem wicegubernator Banku Angielskiego da-
wiwszy piękna Italje podnioślejszemu stylowi tu- tNa ôzkaz &en- i ania<a dywizja polska osła lej redaktor jednego z najgłośniejszych tygod
ooezii oozostać orzv dawnei nlała odwrot wszystkich wojsk koalicyjnych, nikow humorystycznych „Punch a , Seaman.--

Pod! 44 istoipiniem póiłno ĉiieij .szerakośoi i  
60-tym  aa,c'li'0(din.iej dingości od Gtoetejuwaich 
obok najlbairidiziej 'chyba w świieicie uczęaz- 
czajnej drogi monstkiej.: Europa — Nowy
Yorlk aniajdluje się aiieiwdelkia piaiszczysrta wy  
isepka., zaledwie ioa 15— 20 metrowi .wizno- 
siząoa isiiię >z fa i A t lam ty ku, diługa ma 40 k ilo­
metrów, szeroka mai 1.5 —  Sabie Islliamd 
(piaskowa wysipa).

Wyisejpka. ta, leżąca, w  Strefie bura, otio- 
czomiai .skali e gęsitą mgłą, jes»t wiłaiśmie team 
cmentairziyisikiem Atlamtylku. Uiraąd1 moiraki 
w  H ałif aksiie, główmean. mióście katnadyjisiki e 
go pó-lM yispu Now ej Sizikocjli, iw1 pobliżu 

której ieży wyisepikia, iwi sprawozdiamdu swem  
poda,j'e, że podiozais Etiatnfiidh 80i dat 213 o- 
'kiriętów paiddo -ofiarą fatalniej' wyspy. Trzy 
katastrofy iropzmdó— -reikord miedada! A ileż 
jetsizoze mogło u birtzegów' jiego być kataiatinof 
i,i dezam e■ jesfrówamych.

Sabie Lsiland ototczoma, desiti pietriściemiem 
osbryidh. slkaił podtwoidmyclh., mdie. ma .anii jęd­
rnego miejisic-ai dogodmeigo do lądowania, i 
prizy naijpięikniiejisizej pogodzie izadewama jest 
OLbrtzymiemi fa łam i Płora wyispy jest lAiię- 
eej a iż .skąpa: ictgtramioza. isdę dJo dzikiego 
girocflni, riidejadiadmych jagód i itrawy m or­
skiej. Rozbitkowie izaitem,, kitórym posizczęś 
ciiho sdę d udało wydostać saa birzeg —  gi- 
nęllr z głodu, gdyż okręty stasratnmie omijają 
zlłowir-ogą wyspę. Jedem z rozbitków, któ- 
ir e ip  ud-ado się uratować z opiresjd, bogaty 
kupiec iz Bositomu Tomasz Hamuoek, wy­
siał: w. 1756 roku ma w yspę okręt małado- 
wiainy 'bydłem, o  a lacami, końmi d mieroga- 
.cianą. lAirika* Hamicoicikai wysadziła: mai P ias­
kową W yspę swój żyw y ładunek,, by służył 
om do wyżywieniia przyisizlym rozbitkom. W 
cztery laita późmiej rozbił s ię  około wyspy 
amigiełsiki dirójmasatoiwdec, wioizący olkoto 
1OD0 żołmierizy; 72 iz uiclh dopłynęło do 'wy­
spy i dzlięki „fundacji** Hanicodka mogło do 
tirizym-ać do madejśicia pomocy. Z ezaisem 
jednak .^spiżarnia" iwyczerpała się  i pozo­
sta ły  tylko komie, które izdegamerowały się  
i kompletnie zdżiezały.

Za przykiładiem Hamcodka próbowano na 
Sabie Isłiand aiklliamatyzcwać ikróliki — nia- 
riaiziie .z dobrym retzułtatem. N iestety, z jed­
nego z rozbitych okrętowi dostały s ię  ma 
wyspę szczury, które wyidały lkrólik'om wiall- 
kę ma. śmierć i życie i  zwyciężyły. Władze 
Nowej Szkocji w ystały ma wyspę pełen o- 
kiręt kotów, iktióre isipełnlity iswóji -obowiązek 
i iwytępiiłiy szczury. Po k-otadh pr^sizla ko­
lej ma psy, któne m iały oczyścić wyspę z 
kotów, -b-y przygotować terem pod pirizysizłą 
kolloin.jię królików. Jednakże i  łia piróbia za­
prowadzenia jadałmęj, fauny mai wyspie nie 
udała się: o  .„wyspiansikliiciłi“ królikach zwie 
działy s ię  kanadyjskie (puszczyki -i nie spo­
częły, dopóki ma- wyspie, był choć jeden 
królik.

W 1774 roiku rozpoczęła sfrę dła feirailnej 
jwyspy moiwia epoka, .epoka, jakby iwycięta 
z rozbójniczego romansu. D o iwtłaidz Nowej 
Stżkooji izgłosiido się kilku straceńców, któ­
rzy prosilli o  pozwolenie zamieszkania, ma 
wyspliie, by jiak mów,iii i, tnlieść pomoc roz­
bitkom. Po złożeniu przysięgi, że n ieść bę­
dą pomoc wszystkim  rozbitkom, otrzymali 
pozwolenie i  osiedlili]! się ma. 'wyspie.

W siedem, łiait później pobawiły »ię po­
głoski że rzekomi dobroczyńcy okazali się  
.bandytami najgorszego gatunku: irozpdła- 
nliiemi ałszywiych ogni sprowadzali ;na rafy  
-okręty, które obrabowywali -po r-ożbicim, 
itydh zaś maryn-arzy, którym udało się  ura­
tować się  —  mordowali!, by ;pozbyć isię nie­
wygodnych świadków. Mimo -bardzo obcią­
żających dowodowi dopiero po dwudziestu 
laitaich w ysłano ma wyspę ikomitrdlmą ekspe­
dycję. Klocziyńicy jiednalk zostali iprawdopo- 
dobnie ostirzeżenli1: znikli izawiczasu bez 
wieści, ipozostawiiając jednak niezbite do­
wody .swejl występnej' działalności.

Smutne doświiadozenię slkłomi-ło władze 
Nowej Szkocji do założenia iw 1867 r. na 
wyspie stacji ratunkowej, co. przyczyniło 
się do ostatecznego w ytępienia bandy pira­
tów, mało jiedlnaik pom ogło olkrętom, które 
ginęły w  .dalszym ciągu. Dopiero w oroku 
1]873 wybudowano mia Piaiskoweji Wysplie 
ilatasrmlię moirisiką, którą j.edlnak fale jiuż po 
dziesięciu łatach podmyły i obaliły. Po­
dobny Jios spotkał 1 następnie iwystaiwioną 
latarnię. Dopiero w; oisitaitmich czasacdi 
d d e  latarnie, .solidnie wybudowane ma 
dwóch krańcach w yspy i  załoga, licząca 42 
ludzi, ufrzymującai ,sitałą sygnializację m ię­
dzy jej krańcami, poprawiły sytuację. 2Sa- 
ządzenia te, aczkolwiek zm niejszyły ilość 
'wiypadlków, inie ‘usiumęłiy ich zupełnie, gdyż 
nie m ogły usunąć -and szalejących w tym  
pasie burz, -amlii omgieł, rozciągających -się 
r-a Ciałym obszarze na ;połudtnie oid ławicy  
Nowej Eumdlandji.

-Złoi-rtrcga '.wyspa, icmentarz Atłainittyku, 
sama również w niedługim  czasie już m ik-’ 
nie pod1 jego pciwierzchiniią obok tylu  swych  
ofiar: izdoibyiwicze fale oceanu co. rok po- 
cMiamia jią prizesizioi tysiąc metrów kwadra- 
towych wyspy. Jednakże, igdjy za kilkadzie­
siąt lat pogrąży się  w  fałach 'wyspa, iprzy 
któriej już przed łat tysliącem ginęły statki 
wikingów, .śmialłjych żeglarzy, którzy już na 
pięćset ła t przed Kolumbem docierali do 
brzegów Nowego .Świata, lista  jej .ofiar 
Uie zamknie się  jeszcze: przeciwnie: zw ięk­
szy się  może, gdyż n ie  będzie już latarni, 
które .ostrzegać m ogły przed -zdradliwemi 
rafami, i  przed niem niej niebezpieczmemi 
P'0|dw.otdnemii lajwicami, które utworzą się  
z zatopionej wyispy. I jeszcze .po znifcniię- 
ciiu w yspy mie;jsce to  'będzie nosić uspra­
wiedliwioną inaizwę: cmentarzysko. Atłian- 
tyku.

Dopiero co opuściła prasę 
aktualna księtko

Wiltora PfBtrswicza 
„Unja i dyzunja  
kościelna w Polsce'1

WILNO, 1933. 
str. XVI i 128,

Skład główny w księg*rni
W O J C I E C H A

Z Jerozolimy

 = o-O- o —------

W kilku wierszach
Do Algieru przybyła 28 grudnia z. r. niło- 
dwudziestopięcioletnia Szwedka, pannapoezji pozostać przy dawnei sympatycznej n,afa ouwror wszysiKicn w o j s k  Koancyjnycu. nmow numorystycAnycn „ ru u u ia  ,

nam nazwie Włoch. ’ Ewakuacja odbywała się w warunkach mezmwr Nobilitowani — co zaznacza się prawem do n i .kson która na oare tygodni przed
R-Tia tn 3 p P ,lH pm  d . f c n .  nie ciężkich wzdłuż wielkiej magistrali syberyj- przydomka przed nazwiskiem „sir" — zostali ^wa ULkson, Która na parę tygoun przea 

a c y J ? m słuszną. skjej paiono w lokomotywach slupami telegra- liczni mniej znani działacze. *ein będąc w angielskim Kenya- zalozyla się, ze
8 PPTnf t:  _ :   ; _     1     1.Lector. ficznemi. Wodę wytapiano ze śniegu. Prócz te 
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DZISIAJ W SALONACH OFICERSKIEGO KASYNA GARNIZONOWEGO

CKARBWt K A V A  LB0 JO98U MOBYCH
Spotykamy się wszyscy. Początek godz. 22 —  Wstęp 4 zł. akademicki 2 zł.

Wielkim zawodem dla mas był jednak faktf przebędzie całą Saharę, sama jedna, automobi­
lem.

Mając tylko 15-letniego murzynka do u- 
M siug wyjechała z Nairobi przez Kongo belgij- 
M skie do Gao i przez Saharę do Algieru. Dro- 
M gę tę przebyta jadąc dniem i nocą. 
fj Jest ona jednak tak wyczerpana wrażenia 
H mi, że musi spędzić dłuższy czas w szwajcar- 
l!'j skiem sanatorjum.

jeden z głównych produktów ekportu z Pa lestyny stanowią pomarańcze o wyjątkowej 
dobroci. Na zdjęciu naszem widzimy obrazek z targu pomarańczami w Jerozolimie.

Psy przejechane
—  Dziennikarzem? Pan chce zostać 

dziennikarzem?
I naczelny dyrektor Informacji Pary­

skiej obrzucił mię od stóp do głów spoj­
rzeniem —  jak mi się wydało —  pogar- 
dliwem.

—  Co za pomysł? Co za śmieszny
pomysł! Niech pan pozwoli  Jest pan
ofiarą złudzeń. Pan niewątpliwie sądzi, 
że już nazajutrz opublikuje pan na pier// 
szej stronie' wspaniały artykuł, błyskotli 
wy pamflet, pod którym nazwisko pań­
skie zabłyśnie —  o, takiemi literami! 
Tak. Laury de Rocheforta, Aureljana 
Scholla, Emmanuela Arene spać panu 
nie dają?

—  Niestety, nie znam tych nazwisk.
—  Jak? Pan nie zna tych nazwisk i 

pan chce zostać dziennikarzem? Mój pa­
nie...

I naczelny dyrektor Informacji Pary­
skiej obrzucił mię spojrzeniem, pełnem 
pogardy i oburzenia.

—  Znam języki... Mam studja...
—  Języki! Studja! Cóż z tego panu 

przyjdzie? Czy pan wie od czego będzie 
pan musiał zacząć? Reportaż, mój panie, 
reportaż!

—  Jestem gotów na wszystko.
—  Tak każdy mówi. A czy pan wie, 

co to znaczy być reporterem? Trzeba 
wyrzec się wszystkiego. Nie będzie pan 
miał ani święta, ani angielskiej soboty. 
Będzie pan pracował dwadzieścia cztery 
godziny na dobę i w każdej chwili mu­
si pan się udać do Saint Denis, do Ko­
penhagi albo na Madagaskar. Całe noce 
może pan spędzać na ulicy, zapo­

minając o ciepłem łóżku. A jeżeli pożar

mój panie? A katastrofa kolejowa? Nie 
ma pan czasu ani na odpoczynek, ani na 
posiłek. Żyje pan wciąż chwilą, chwilą 
bieżącą, która wciąż ucieka, którą trze­
ba chwytać. Nie ma pan spokoju, bezpie­
czeństwa i pewności.

—  Tak. Ale to jest życie.
—  Jak pan powiedział? Życie? Tak. 

Pan zrozumiał, to jest życie, które ma 
swój urok. Życie niespokojne, rozmaite, 
nerwowe. Człowiek obcuje z władcami i 
z najgroszym bandytą. Cóż... Jeżeli pan 
chce spróbować...

Nazajutrz zameldowałem się u szefa 
oddziału wiadomości miejskich. Aby za­
cząć od najniższego stopnia.

I oto... I oto, jak wypadła próba.

—  Jak to się stało, że pan już o teru 
wie?

I dozorca domu spogląda na repor­
tera ze zdumieniem. Nie upłynęło jeszcz - 
pół godziny, jak lokator z pod piątego 
zamordował swoją żonę. Zaledwie zdą­
żyło się telefonować do komisarjatu. Ko­
misarz policji nie przybył jeszcze na miej 
sce wypadku.

Jak to się stało? To bardzo proste. 
Ale nie odrazu dochodzi się do takiej 
szybkości.

W Paryżu każdy wypadek —  od naj 
większej zbrodni do zwykłego zderzenia 
taksówek —  musi być natychmiast mel­
dowany w najbliższym komisarjacie. Każ 
dy z dwudziestu arrondissements Paryża 
ma cztery komisarjaty. Razem: osiem­
dziesiąt komisarjatów. Każdy zaś wielki 

,dziennik paryski posiada specjalną ob­

sługę, specjalnych współpracowników, 
których obowiązkiem jest odwiedzanie 
w ciągu dnia pewnej ilości komisarjatów. 
W gwarze paryskiej nazywają się oni re­
porterami od psów przejechanych — - 
„Chiens Ecrases**.

Taki chien ecrase musi zroboć 
swoją „tournee**. Swój obchód, swoje o- 
bejście. Tournee jest pierwszym etapem 
dziennikarstwa. Można przeskoczyć od 
niej na pierwszą stronicę wielkiego dzień 
nika i oglądać codzieri swe nazwisko, 
podpisane pod wspaniałym artykułem, 
—  o, takiemi literami! Można pozostać 
na całe życie biednym psem przejecha­
nym.

Początkujący tourneur odrabia dzien 
w dzień swoje kilka komisarjatów. Szef 
oddziału wiadomości miejskich zapytał 
mnie:

—  Pan debiutuje? Hum. W ięc —  siód 
my, czternasty i piętnasty komisarjaty. 
Najspokojniejsze komisarjaty. Jeśli nie 
da pan sobie z niemi rady, nie jest pan 
stworzony do zawodu dziennikarskiego.

Istotnie: Saint-Germain, Champ-de
Mars, Montparnasse.. Spokojne dzielni­
ce. Trochę artystów. Trochę może afer 
kokainowych, ale od tych afer są specjał 
ni agenci.

Nazajutrz o dziewiątej zrana jestem 
w komisarjacie przy uh Bourgogne.

—  Ma pan jakieś wypadki?
Dyżurny patrzy na mnie z niechęcią.
—  O tej godzinie? Niech pan przyj­

dzie za godzinę. Pan sekretarz jeszcze 
nie przejrzał meldunków.

Biegnę na ulicę Perronnet. Ta sama 
odpowiedź. Na ulicę Amelie. Nareszcie: 
pierwszy wypadek! Maleńkie morder­
stwo: przekupień kasztanów zabił po pi­
janemu swoją kochankę. Imię, nazwisko, 
wiek, adresy. Dzięki Bogu! Wracam ga­
lopem na ul. Bourgogne. Jeszcze nic nie­

ma? A może znajdzie się coś na ulicy 
Perronnet? Jakto? Tylko ta kobieta, k tó­
ra usiłowała popełnić samobójstwo? No 
—  tak, naturalnie... Wiem dobrze, że to 
są najspokojniejsze dzielnice, jednakże, 
jedno morderstwo i jedno usiłowanie 
samobójstwa —  to za mało, nawet na naj 
spokojniejszą dzielnicę Paryża.

Ogarnia mię przygnębienie. Od paiu 
godzin biegam pomiędzy trzema komi- 
sarjatami. A może., a m oże0 I podejrzli­
wość zakrada się do serca...

Zegar wskazuje dwunastą. Z najbliż­
szej kawiarni próbuję połączyć się z 
moim szefem. Upływa kwadrans: naresz­
cie telefon wolny.

—  Jakto? Tylko tyle? Cóż pan robJ 
trzy godziny? Dlaczego niema wiadom o­
ści z ulicy Bourgogne? Siedzi pan w k a ­
wiarni i bąki zbija. Nie do wiary.

Zdyszany jak pies pędzę na ulicę 
Bourgogne. Ach, katastrofa samochodo­
wa na moście Aleksandra III! Ale... D la­
czego ale, panie komisarzu? Nie radzi 
pan dawać o tem wzmianki? Ależ dlacze­
go, panie komisarzu? Jednem autem je­
chał deputowany, a drugiem dyrektor 
spraw Europy Wschodniej w Ministerjum 
Spraw Zagranicznych? Mój Boże, mój 
Boże...

I znowu na ulicę Perronnet. I znowu 
na ulicę Amelie. Bójka’ w szynku przy 
ulicy św. Jakóba. I nic., nic..

Zgnębiony/ zmaltretowany, bliski roz 
paczy siadam w jednej z kawiarni na 
Montparnassie. Butelka wina. Niech o~ 
chłonę. Niech zbiorę myśli. Żegnaj, karje- 
ro dziennikarza!

W gwarze kawiarni, w hałasie roz­
mów —  nagle wpada mi w uszy coraz 
częściej powtarzane słowo: Rara. Rai a
popełniła samobójstwo... Rara otruła się.. 
Zrywam się. Po kilku minutach jestem w 
komisarjacie.

—  Rara popełniła samobójstwo? Któż 
to jest Rara? Cała kawiarnia o niej mó­
wi...

Na twarzy komisarza widzę uśmiech 
lekceważenia.

—  Nic wielkiego. Proszę, oto szcze- 
goły.

I zapał mój gaśnie.

Wieczorem stoję pochylony nad kan­
torkiem w wielkiej sali' reporterów. Dym 
papierosów, cygar i fajek. Kilkunastu 
kolegów krzyczy i dzieli się nowinami. 
Stukają maszyny do pisania. Strzępy za­
pisanego papieru w koszach. Nieustają­
ce trzaskanie drzwi. Dzwonki telefonu. 
Dzwonki od szefa z góry. Bieganina goń­
ców.

Jestem przybity i obolały.
I nagle: łoskot z furją otwieranych 

drzwi. W ściekły głos szefa wiadomości 
miejskich:

—  Ten nowy! Gdzież jest ten nowy! 
Przysłać mi tu nowego! Jakże on się na­
zywa do stu djabłów!

Drgnąłem. Podbiegłem.
—  To pan wypocił wiadomość o sa­

mobójstwie Rara?
—  Panie szefie —  ja nie rozumiem...
Twarz szefa wykrzywia się.
—  Spójrz pan, spójrz pan, coś pan 

zrobił!
Biorę do ręki ćwiartkę papieru, na 

której napisałem:
Wczoraj’ w godzinach popołudniowych pan 

na Ernestyna Durand, znana w kołach arty­
stycznych Montparnassu pod imieniem Rara, 
popełniła w swem mieszkaniu przy ulicy De- 
lambre 74 samobójstwo, wypijając zawartość 
flaszki z arszenikiem.

—  Pięć wierszy! Pięć wierszy! — ryczy 
już szef: —  zaledwie pięć wierszy o sa­
mobójstwie Rara!

—  Ależ to nic ważnego. Powiedziano 
mi w komisarjacie...

—  Do djabła z pańskim komisarja- 
tem! Pięć wierszy o Rara! Czy pan wie, 
kto to Rara! Kobieta, która była kochan­
ką wszystkich ministrów! Pan Dupor.t- 
Dubois, exdyrektor Banku Francuskiego, 
rozwiódł się dla niej ze swoją żoną, cór­
ką gubernatora Indo-Chin! Maharadża 
Azoore stracił dla niej wszystkie swe bry 
lanty i koronę! Rara! Rara! Pięć wier­
szy! I pan chce być dziennikarzem?!

Z głową spuszczoną wychodziłem. 
Mijając drzwi gabinetu szefa wiadomo­
ści słyszałem, jak telefonował podnie­
sionym głosem:

—  Hallo! Informacja Prasowa? Pro 
szę zawiadomić naczelnego dyrektora, 
że Rara popełniła samobójstwo. Tak... 
tak... Przygotowujemy artykuł na sto- 
pięćdziesiąt wierszy. Z fotografją.. natu­
ralnie, naturalnie... Co? Pani Curie wró­
ciła do Paryża? Niestety, dziś nie umie­
ścimy. Brak miejsca.

Na schodach dopędził mnie stary re­
porter, wyga redakcyjny. Uczułem jego 
ciężką rękę na ramieniu i usłyszałem., 
jak mówił, gryząc swe cygaro:

—  No, mój mały. Jedna tournee —  to 
jeszcze nic nie znaczy. Rozumiesz prze­
cie: można wogóle nie chodzić do komi­
sarjatów.

Uderzył się w czoło i roześmiał sze­
roko.

—  Chodź, poznam cię z inspektorem 
dzielnicowym. A potem już będziesz tyl­
ko telefonował. Nauczysz się, co to jest 
szybkość obsługi i na czem polega war­
tość sensacyjnej aktualności.

Z L o u is  Hameńa spolszczył
-  j. W.
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ROK UBIEGŁY W SPORCIE
Spoityikając .z, -oitlwiajiltemi mmioffiami 

Nowy Rok i łudząc isię, ż© przyinaetsi© ota

Zasłużeni wilnianie
W czoraj, prawdopodobnie zc w zglę­

du na św ięto, oddano mniejszą ilość g ło­
sów,, w szystk iego 67, z czego 3 zakw e­
stionowaliśm y. W  połączeniu z w ynika­
mi z dnia poprzedniego g łosy  rozdzieli­
ły się, jak następuje:

W dziale Kapłan: —  ks. Lubianiec—
172 &

Ks. jasieński 108; ks. Krętowicz 33; ks. bi- liain" -wisizyistlko inaj!liepisi2e“ ipoświięćmy tro- 
skup Michalkiewicz 33; arch. Teodozjusz 21; iuw!agi ©fcaiOTzhowli 1932-mu.
^ Kf 5 r asu ^ in \Senden?a Jastrzębski 1 3 ; ^  Nie b y lo u  zł*. Ftazynajoet on m m  mde-
Makowski 10; ks. Nowak 9; ks. świrski 7; jediną raóasć i żadien, badlaj z  jego- poprize 
ks. Zawadzki 8; arcybiskup Jalbrzykowski 7: dńiików mie może s ię  poisiziozycie taik obfii- 
hacham Szapszai 4; ks. śledziewski 3; ks. ł'al- ,temi i oeninJemi zidiolbyoz)am'i. Był rdkiiem 
kowski 2; ks. Sawicki 2; ks. Marcinkowski 2; o.Lipmjadiy,, i :wi 'diadia.tikUi Oilimpjaidy « i !- 
ks. Rogalski 2; ks. Tołłoczko 2. ; spodlziew-amiie idlia inas Potoków pomyślnej.

Hryn?ewśkT;iCks. W ą S f ® ;  to . Imię .s p o ^ c ^ a
Songin; ks. Hanusowicz; ks. Czepiawki; nad- się  na cały glob 'dlziięki ikifflku fantomami
rabin Rubinsztejn i rabin Grodzieński po jed- nyim wpnosft' wymilkom. lAile tnie tylikoi Omn-
nym glosie. p jadia i .nie isiame tylko iziwycięsitiwia figurują

W dziale U czony: —  Marjan Zdzie- w bitonsie sportu polefciegjo a róku -ubiegłe-
go. Pomow,imy o wiszystikiem.

C °Pmf l Wladvczko 39; Parczewski 13; Rose Zacznijmy ad naijpoputaiejsiMjj, inaij-
11; Łowmiański 8; Lutosławski 7; Kośc:alkow bamdraiej emoicjomująeej .trybuny ipuffia 
s k /7; Pigoń 5; Karaffa - Korbutt 4; Opoczyń- miej, Pcraiom n ie  podinlióslł isię, a  mimo żeśmy 
ski 4; Uzięblo 5; Waciaw Studnicki 4; prof. odnieśli sizereg sukcesów:, ogólmy biitons wy 
Massonhis 3; prof. Otrębski 3; Ruszczyc; Cho padj (naezej ;ujemnie.
dyuicki; Bossowski; ks. Niemiro; Wysłouch i ]sj:a, terenie mŁędlzyn&ricidicła ym  wygrał1.! ś
Szymanki po 2 gi. mv m  ^s^-yisbkiimi :pr'zec/iwini[ka,mi (oficjał-

S ;  • * * * ■ " » #Brensztejn; Władysław Studnicki; Staszew- Ł atw ą 2.1  (d ru g i nasz  g arrab u i) i n em u  
ski; Śafarewicz i hacham Szapszał po jednym n ją  5:0, lecz oisfcatinli, n ie ot.lcjalny w praw  - 
glosie- dlzie, w+yjaiad naiszej reprezmtiacijf — do

W  dzisle  P isa rz : —  St. M ackiew icz W łoch, zakończył .się .smutnie. W N eapolu 
— 170 gł 0:3, ;w Geniuii 1:5. Formalinę lamie.

Charkiewicz 91; Łęczycki 53; Romer O- Wewnątrz kraju. Liga wykazała spadek
chenkowska 35; Hulewicz 22; B. Święcicki 18; formy fizycznej ii —  miestety— moralnej. 
Reuttówna 17; Zdziechowski 15; Łopalewski Mówi się  Ostatnio ty le  o> ikon iecizm ości u- 
13; Obst 10; Iłiakowiczówna 9; Władysław :adr-cjAiieniia stosunków, że doprawdy tem at 
Studnicki 8; Wyszomirski 9; Dobaczewska 7; (tejn sl̂ iaje ^  zjhyt oklepanym, .alby o mim 
Rafał Mackiewicz 3; j ,  ̂ ! stzerzej rozwodzić isię ima- progu Nowego Ro-
W < ta ta  Waukow.cz, ^  ^  w .ta le  bflanB ^  Dc.

Hirszbm-g^Wierzyński; Rejzen; świaniewicz; skonała forma drużyny 1 p|p. Lag. i szereg  
Słonimski; Uziębio; Hermanowicz; Józef Mac- pięknych 'zwycięstw:, przesłani,a t e k u  m -  
kiewicz po 1 gl. nydh i  pozwała omie ^mccairistwoiwe” ptro-

, • i a i. m  4. u. jcikty 'ma pnzyiszły tsazotn1.
W  dziale Artysta-Piastyk. p ». Lekika atiletyika 'zamknęła biilaiOiS z o-

Riiszczyc —  383 gł. _ gromnym plhisem. Olimpjadia!, .Chicago,
Kulesza 23; Jachimowicz  ̂ 19; slendzms vi g rjUi]csie!]jai to nasze trium fy, a  dho.etoż tyiłko

^ L $ S X ‘ilo w a  4TRÓutaW4; Jaricki"I Ku-’ MSfca. wciąż p ^ to a ją c jn d h  ^  oaawiefc, 
na; Achremowicz i Międzyblockl po 2 gl. ^  sulkceąy przez to  m e są  m n«jsze.

Siergiejewicz; Bałzukiewiczówna; Hoppen; Kusocińsiki, fWaiłaislewiiCzówtnia, W ais-
Hermanowicz po 1 gł. sómna, KomopaCka, :He];jaiS'z Cały św iat w ie

W  dziale Artysta dramatyczny: —  p. °  a 'tej okaizji o Bolisce. Rekordy
W yrwicz 219 gł światowe, Tekondy Oiimpjady.

Osterwa 136; Mtodziejowska 70; Wollejko Speajataie ,za®tażyiy s ię  palnie. Jeffli y -
38; Zelwerowicz i Rychłowski po 6; Szpakie- ozyc utośc p ojad an ych  nekondlow  ̂ to Półki 
wicz 5; Jasińska 4; Śmiałowski 3; Wyrzykow- są na idlrutgiem miiejisou w  śfwiecde, piraed 
dd 2 gi. Niiemkami, które iposiadiają 8 rekordów

Małyniczówna; Tatrzański; Dejunowicz; światofwjj^ch, podlazais gtdy Poillki saeść. (W a- 
Siemaszkowa; Wasilewski; Tomaszewski po 1 liasiewiozłówtna: biieg 60, 80, 100 i  200 m., 
g*0516* Weiisisówmai irauit, idyśkiem jednorąciz, Kono-

W dziale Działacz społeczny: — ks. patoka, mant dyskiem oburąciz).
Ltlbianiec 91 gł. Rekordów PoiLsfci padło coinieimiaim. Pod

Pani Brensztejnowa 88; Ostrejko 79; prof. ciągnięto iwyniki hairdze znacznie, leoz m i-

Ośredek myśli samorządowej w Wilnie

Wilczewska po 5; ks. Kretowicz 5; inż. Mer- zawdedili.
aoo 5; ks. Maciejewicz i Kośclałkowski po My iw, Wafliuie możemy być diumni z Wiie-
4; Korolec i Nagrodzki po czołrika, m istnaa Polisiki w  pięciio- i idiziiesię-
^ S SRodzi^Skz0o t t  ks. Rzytudta; Czyi-,SWoTiowlic^, m ^ im y  p a-
Wygodzki; Kossowsna; Burhardtowa i Luka- mrętac, ze ogokie izaiiaitierescrwiamie .się lek- 
szewicz po 2 gi. k o -a lle ty k ą  izmiałiaiło .i w  :tym noku matieży

Szumański; Wł. Studnicki; Muchlińska; Da prtzteipircwaidżić k u rae ję  otdmtodżającą. 
widowska; Obst; biskup Michalkiewicz; dr. Temis. W  okretsie siprawoadlawozym ;ldez-
Jadwiga Suszyńska; EngieJ; Suszczewska; Wie bia- natsizyeh ozołowyóh zawodinikó^, hiecto 
rzyński; Moszyński; Zmitrowicz; Dębiński; iVla w,ścisła t  naisitą/piły pewlnie pirzegirupowiainto 
tuszkiewicz; dr. Odyniec; Glukowski; Stubie- w tjalbeli, matomitosti poiziom ,ich g ry  tnie pod-

M ;  hr. Broet- Pl7ter;S’dr. Borotski, z ”zie- " tósł ^ąkam M ej po-
cbowski; Aleksander Meysztowicz; otrzymali da2“ ał ‘f 1118 mia’SB ^  M*iwofm swoim
D0 2 „i wistzertz, i'Aekaiziu!jąc liazinieglsize irezerwy i ma-

' rybelk.
W dziale Adwokat: Mec. Zygmunt Tuimiej o puhair D avim  pfrizyniiófsł mam

Jtmdziłł — 173 |gł. _ _ piosrwisze -zwycięstwa. Pckotnialiśmy HoLain-
Engiel 68; Strumiłło 41; Szyszkowski 30; dję j, po iraiz piarwłazy iw diziiejaich wa;lfk o 

jasmski 29; Krzyżanowski 16; Wiszniewski 16; ^  puiha)r P ,olkk ;adob,yt pmrKkt ma Angliku, 
Aodrejew 10; Abramowicz 8 ; Rodziewicz 7; /m w  'icjk. __ T }
Czernichów 5; Folejewski 4; Bajraszewski 3; U ^ z y n a K i luee .
Kosiński; Smilg; świda; Zasztowt - Sukiennic- Na foirUim .raię-dlayniatrcdówem m am y do
ka; Turski; Kozłowski; Sopoćko po 2 gł. zanotowania, kitLkta to. .oenamyoh iziwycięstiw, 

Frydman; Kulikowski; Rutkiewicz; Wróblew np. Jędirize^owislkia — miiatTacistiAa, Lom- 
ski; Zmitrowicz; Słonimski; Zagórski; Raczkie- dynu i Beirliiina, (para Tłocizyńsikr — Jodlrize- 
wicz; Sabiński i Jankowski po 1 gł. juwtska — mistirzostwo Waljd.

W  dziale Lekarz: —  dr. Odyniec —  w  WJ,1'1],i'e 'Mieliśmy W; uib. rotou do -za-
jrjij „ j .notowamia: n iezbyt w-iełką goirtiiwość w ładz

świda 86; Sumorok 52; Wbdyczko 46; ,! w p ro st pęd ,na
Tymiiiski 23; Maleszewski 20; Rudziński 16; r' t 7 co:l;a'7'. l.ic^i^.ejazyflii arizeŝ .
Sztolcman 16; Borowski 14; Michejda 12; Ja- W pir-zęcnremstwi,e, -dó1 władz otkiręgo- 
bionowsłd 10; Jaźwinski 4; Januszkiewicz 4,; twych aaitządy poisaezieigólmyoh klubów  :wy- 
Szabad; Gerlee; Hurynowiczówna; Jasiński; ktaizały dużą dozę emergji, oiriganiizując cały 
i^oramowicz; Rose po 3 gł.; Moszyński; Kun- szereg im prez illub też  zgtoszając  zawodni- 
cerwiczówna; Brokowski; Jakowicki po 2 gł. ków dJo Jimpreiz, 'Cirigamjizowiainyeh puzeiz -iiune 

Petmsewiczowa; Jaszpan; Karnicki dr. kLuby ilub organiizaicje. N ajw :ię'kisizą liczdbmie 
Jziadul; dr. Jadwiga Suszyńska; Bą- jmiptreizą był tu rn ie j ,z iwyrówinainiiem o pu- 
dzynski; Schermann; Jankowska; Umiastowsk,; htZ  J ł '1 1
Legiejko; Czarnowski; Zarcyn; prof. Szymań- ' rAr .
ski; prof. Orłowski; Szuniewicz; Szniolis Ki- W ioskim tw o. Olimpjaidn pr,pymi.ofełn
siei; Sypniewski; Iszora; Łukowski i Gojdź możność iwykiazaniia,, że iwojoślairistwio
po 1 głosie. poiłołcie istaimęło ma P'Oiziomie ma.jllopazych b-

W dziale Pedagog: -  prof. St. Koś- ^
, < kow sk i Z 4 l  g l.  Wiłieóiski.e wiośliamstwio, micsitety, ni-e ano

^ apasm że s!ię pochrwiałić toiillamsem diodtaitniim. F or-
Epsztejn 8 ; ks. M a tó n S sM  V; H tetoSg 7 ; “ a  Ba™dtailków poHzmsgótayoh fetobów apa 
Trzecia .̂: Antoszczuk po 6; Cywiński 5; Sta- zairowimo jak_i, isię pu-
niewiczowa 5; Świdowa i Muchlińska po 4; bnozmosci, jedynie  osady Pmliicyjnego KI. 
ks. Puciata 4. gł. Sporni, aapreaentowiaty się  z jalkmabiłepsizej

Czyżowski; Klawe; Morgenszteru; Paszkow Stirany. 
ska; jastrzębski; Lutosławski; Fedorowicz; Nainciiains-tfwo maistze p racu je  ma płus. To
Widawski; Sumorokówna; Dmochowski; Kapo; mie ulęga, kwiestji, bô  jeśli miaiwet n ie  może-
yif[aSS 3k; Tppór-W ^owski; Jerzy Ostrowski m y  ,s'i'ę poichwailić irewetocyjmemi ;zdobycza- 
A łja  Korsakowna, Czestaw Zgorzelsk,; Mer- m t na to e n ie

s i t e  pr-zyiziniać, że :nairciiiairisitrwo rozw ija  się

Dosjfcomałe wynilki izaipis-aty ma srwój ra -  
cbunetk totinictwo spomtotwie ii szybow nictw o 
o czerni mie będlziemy iziresi23tą p isać  obszer­
n iej, gdyż o s ta tn io  p ra s a  szeeroko om aw iała 
zjdobycize ;w (tej gałęzi 'sportu.

W .przeciwieństwie do lotni,eitwa zamde- 
iiiają, a. p rzyna jm nie j maamieją następu jące  
Lsporty: automobiilizun (w e  iwszystlkich od- 
cioniaidh), hokej i pływaietwo. Aiutomobiii- 
istów, i motrarizysitów gmębi. k ry zy s i podatek  
drogoiKy, hetkej izatirizymał s ię  w, (rozwoju, a 
w pływ actw ie też eoś się  .zepisait-o. U  nas ,spe 
ejąlinie słabo  'przedstam-iia, s ię  spiraiwa ho- 
ikejla i  pływaków. H okej, to  drużyina Ogni­
ska, pozbaw iona 'możności w alczenia z 
irówinym przeciwnikiem , pływ acy — czeka­
ją  ma basen.

R essum ując  w szystko, trzeba dojść do 
winioskr,, że nao,gół sp o r t polsiki troizwija Się 
wisizeirz i im ię jego, co raz częśeiej je s t n a  
ustach  „całego św,iiata“ .

Now:y Roik oby przyiniósł nam  datozą 
popirawę. T.

—• o —  
PROPAGANDOW Y T U R N IE J 

KOSZYKÓW KI
Dziś odbędzie s ię  w sa li O środka 

W F priopiągandowy tu rn ie j koszykówki, izor 
ganizo.w.ainy przesz Wil;. O.kr. Ziw. G ier SpOT- 
toiwych. T urn ie j (poiczątek o  'godz. 16,30), 
prow adzony będzie 'systemem punktow ym  z 
m astepującym  x'cizskładem 'rozgrywek: godz. 
16,30 Strzelec —■ BMP, 17,00 O gnisko — 
ŻAKS, 17,30 Sokół— Strzelec, 18,00 ŹAKS— 
SMP, 18,30 Ognisko — Sokół, 19,00 Strze­
lec 2AKS, 19,30 SMIP — Sokół, 20,00 
Ognisko —  StriziefLec, 20;30 2A K S — Sokół, 
21,CO SM P — Ogniisko.

Zbióirika, dirużyn ,o 1 0  m in u t .pa^zed roz- 
gryw kam i. T urn iejem  tymi Związek' in au ­
g u ru je  sezon.

W najb liższym  ezasie m a ją  być zorga­
nizow ane następ n e  tutrlniiieje.

Jednocześnie dctMiadujemy sdę, że W y- 
idlziaił Spona:w> Sędlziorwlskich IZKvdązkti u rzą ­
dza k u rs  dłia, sędziów - k&ndtydiatów i  p rosi 
'zaJrządy klubów  o  piotdainie naizWisk sędiziów- 
kandydatów . Zgt.oszenća iprtzyjmujie sefore- 
t a r  j a t  do 2 0  bm.

N iezależnie cd tego  zarząd  Zwiąjzku w  
porozum ień iiu iz O środkiem  W F  oirganizuje 
'kiurs d la  prizodowinikópi g ie r  stpehtoiwych.

J a k  widiać z powyżsizego, now y Zarząd 
Związku wizaął sćę energicznie dlo roboty.

( t)
A GDYBY TłAK Wl W ILN IE.

Od kiillkm idini ibatwią ;vvi Półisee d r u ż b y  
koistzykówki; i  siatków ki ta łliń sk ie j YMCA.

P o  rczegraniiu w Warstzaiwie k ilk u  m e- 
czófAi (w  sia tków ee pokonali AZS w sto­
su nku  2 :1 , w  kcisizykówioe lartemisowaM1 z 
w arszaw ską YMCA 24:24),g  oście '©słońscy 
w yjechali do Kralkowia, poczem jad ą  na 
d/ałsze tourne© po, E uropie.

Niewliadomio, czy estiońezycy .będą w ra ­
cać prizez Polskę, jeżeli tak , to — czy n ie  
wnabazanem byłolby zJOrgamizoiwąnie ,z nim i 
meczu w W ilnie. N ależy przypuszczać, że 
impretza t a  śc iągnęłaby  dfo sali (tlaką ilóść 
publiczności, aby  mie być defikaytoiwą, a 
w ielkie propagandbwie znaczjemie je j by ło ­
by naszym  bezspornym  plusem  — zarob­
kiem . ( t )

W  dn iu  4 bm. o godz, 6 -te j wieczorem 
,w 'Iłdkalu S e k re ta r ja tu  BBWR, p rzy  ul. św. 
Antny 2— 4 odbyło się p ierw sze o rgan iza­
cyjne zebranie Sekcji Sam orządow ej, powo­
łan e j do życia  przez Radę Wlojewódizką 
BBWR.

J a k  należało się  sipodziew ać, zebranie 
było bardzo  liczne. W zięło w  miem udział 
k ilk u  posłów i senatorów  w w iceprezesem  
R ady W ojewódzkiej BBWR, posłem  Broni­
sław em  W ędziagolskim  ma czele; prezy­
d en t m ias ta  Wiima d r. W ik to r M aleszewski, 
naczelnik W ydziału Sam orządow ego U rzę­
d u  W ojewódzkiego p. Józef R akow ski oraz 
d ług i szereg .znanych działaczy sam orzą­
dow ych z te ren u  W ilna i pow iatów .

O brady o tw arł P rezes S ekcji poseł d r. 
.Stefan B rokow ski, k tó ry  podkreślił .w iswem 
przem ów ieniu doniosłość fa k tu  uruchom ie­
n ia  Sekcji, jako  ośrodka m yśli sam orzą­
dow ej. W ślad  za  tern poseł Brokow ski 
zreferow ał opracow any prtzez siebie regu ­
lam in  p rac  i o b rad  Sekcji, w ysuw ając ko ­
nieczność podziału  p racy  i w podsefce ja e h : 
sam orządu miejiskiego i wiejskiego, do k tó ­
ry ch  w inny w ejść n a jbardz ie j za in tereso­
w an i zagadnieniam i p racy  sam orządow ej 
działacze społeczni. Regulamini p rzy ję ty  zo­
s ta ł przez aklam ację^ini©  w yw ołując dys­
kusji.

Ożywienie natom iast w yw ołał przewod­
niczący re fe ra tem  ma tem a t p ro jek tu  nowej 
ustajwy sam orządow ej. W d y skusji zabie­

ra ło  głos k ilku n astu  uczestników  zabrania. 
M. i. p rzem aw iali: W iceprezes R ady W o­
jew ódzki poseł B ronisław  W ędzdagoiski, o- 
raiz pp. E ljaSz Jutkiew icz, W acław  S tu d - 
micki, b. s ta ro s ta  R adw ański, d r. H irsch - 
berg  i Jam Łuczkowski.

Stw ierdzić należy, 'iż poziom  dyskusji 
byt bardzo wyisoki i w ykazała oma duże zro­
zum ienie dla. zagadn ien ia  prżebiudowy u- 
sfcr.oju sam orządowego. K ilku  mówców w y­
raża ło  żądanie  specjainógo uw zględnienia 
przez ciało ustaw odaw cze potrzeb ziem 
północno - w schodnich w p rzyszłe j ustaw ie.

N a zebran iu  tern dokonano wyborów u -  
zupełn łających  prezydjum  i  członków prze- 
w idżianych podisekcyj.

Z ogólniym aplauzem  zeibtani .przyjęli 
do  wiadom ości kand y d atu rę  n a  ;wice-.preze- 
sa sekcji posła  Wędzdagolislkiego, k tó ry  m i­
mo naw ału  obowiązków społecznych, w y­
raz ił sw ą  zgodę ma objęcie tego- stanow iska  
Spodziewać .się należy, że p raca  Sekcji p ó j­
dzie raźno  naprzód  i  rozszerzy zakres za­
interesowania. zagadnieniam i sam orządow e 
m i w śród ;i\ szystk ich  w arstw  społeczeństwa 
Wileńsizczyizny. Godzi isię wspom nieć o cen­
nym  pro jekcie b. 'S tarosty R adw ańskiego, 
ogłoszenia an k ie ty  'wśród w ybitnych i za ­
służonych działaczy sam orządow ych na 
p row incji ma tem a t n a jb a rd z ie j palących 
bolączek sam orządowych. Sprawrę tę  po­
wierzono podsekcji w iejsk iej.

--------- 1—oOo--
K R O N I K  A

o i i e i l f b
Sobota 

Diifl 7
Lncyana m. i 

jutro 
Seweryna

Wschód słońca g, 7,42 

Zachód słcńca g 14,57

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE:

Z DNIA 5 STYCZNIA 
Ciśnienie średnie: 772.
Temperatura średnia: —2.
Temperatura najwyższa: —1.
Temperatura najniższa: —3.
Opad: 0.2 mm.
Wiatr: południowy.
Tendencja: stan stały.
Uwagi: pochmurno, śnieg.

PROGNOZA P.I.M.-a
na dzień dzisiejszy:

Naogół pochmurno miejscami mglisto, nocą 
lekkie mrozy, dniem temperatura w pobliżu ze 
ra. Słabe wiatry południowe i południowo - 
wschodnie.

R a d j o  w i l e ń s k i e
SOBOTA DNIA 7 STYCZNIA 1933 R. 

i i ,40: Przegląd prasy, komun, meteor. ,

wszerz. To wystairozy, bo przecież (więcej 
■zależy ma jiaikma jisizeirtsizem. spopiulairyzowa- 
niiiu tego. mi ©zwykle pożytecznego i -estetycz­
nego isportu, miż mai wysizlkołeiiiu dz iesią tka  
czy naw et se tk i siuper-asów.

W W ilnie maanctobstwo s ta je  się spoir-
12-1 Muzyka‘ 13,20: Komun- meteor, tern majpopuitormejsizyim, już mim je s t 

14.40: Program dzienny. 14.45: Muzyka (pły- zresatą.
ty). 15,15: Giełda rolnicza. 15,25: Wiadomości Boks m a wiielń przeciwników;, (Lecz m a
wojskowe. 15.35: Audycja dla dzieci. 16.00: też w  .BoUstcie ta k  m ożnych pro tek torów , ja k
Muzyka włoska (płyty). 16,40: „Nasz przyja- pacństw- U rząd Wydh. Fiizycznego. W  tych
ciel pies“ — odczyt. 17.00:ł Transm nabożeń- wairiU,nlkaiClk  n ic  dziwnego, że się  rozw ija.
stwa z Kaplicy w Ostrej Bramie. 18.00: Pro- ^  TIS 1? ie <r<* , in'fe 'Odlanacizyi s ię  dodiat-
gram na niedzielę. 18.05: Muzyka lekka wia- wf}' 7 °^  Rftpr<;w!mtaicjia Wilma. K. . , y •» byłaiz eispołem moicmym, um iejąeym  wałczyć

, ^ J r ąCe’ ,CaKnUZyo '  ,8 '40: CodZien ^ t e a m i e  Iz r f t o y i  p r z e c i t S L T p o d  ny odcinek pow. 18,50: Rozmaitości. 19.00: t a u e e  ndkoi zepsuło s ię  -rffimante talk, że
Tygodnik litewski. 19,15: „Książka — zwier- bitoms aamiknięfco z „miedobotreom".
ciadłem kultury — odczyt. 19,30: Na widno- Sizermierlki, m am y m ało, zwtosizoza w 
kręgu. 19,45: Prasowy dzień, radjowy. 20.00: W ilnie. Kilka, w.tełlkndh, -oildimpajislkieh iniaz- 
Godzina życzeń (płyty). 2 0 .5 5 : Wiad. sporto- -trochę HaiWiOidn.ikófA' e  -średnich utzdloll- 
we. Dodatek do pras. dz. radj. 21 05 Koncert ni'e.n ^ dh 1 b a c z n y  zastęp  .mł-odzieży szkol-
22,05: Koncert chopinowski. 22 40: . Bez tema- ^  ^  J- Rou

  tP'!fp+nn 99 izr, ’ 4- . ’ oo nn mamcwsku (gionn1. Lelew ela), zwiycięzca in -
iransmisia i m- mee01- ■ G  dywldfiKałuy iz m iędzy m iastow ych spo tkań
iransmjsja stacji zagranicznej. ’ ^ikołnyteh W arszawa, — iWiMo.

Naprawdą stoi
W noc sylw estrow ą diniia 31 g rudn ia

1931 udku g ru p a  gościł, w ychodzących iz re -  
stauma.cji 'Zae.isize, n a tra f i ła  .na żelazny s łu ­
pek. Słupek ©tlał n a  ro g u  Dąbrow skiego i 
Miiokiewlicza. P ostaw iło  igo Tow arzystw o 
Miejiśkięj Koanunlikacjii A utobusow ej n a  
.znak, że tu  je s t p rzystanek .

Grupę gości ogamnęł© zdum ienie.
— P a trz , słupelk s to i!
— Nie może być.
Jeden! dotknął, 'CibmacaT, przekonał się.
— N apraw dę istbi.
— A pocio 'Ofn tu  s tb i?
— Racja;. Poco w łaściw ie 'Stloli ?
— Stoi, dlatego., że p rzystanek  — 'Odez­

w ał sdę d o ro żk a rz : — zawiozę, panicze!
— P.nzyśtanek ? — 'zdziwiło s ię  to w a­

rzystw o: — p a  k o j czort p rzy stan ek ?
—  Botek, łamiarji!
I  towairiziyistwo wzięło ;się do pracy. Zła­

m ać n ie  było  totiw,o, Bolldk uczepił s ię  u 
góry.. Zaw isnął. F ra n e k  ciągnął. Józick  pod 
■pienai. M iszka ■pocisnął. S łupek izaczął p rze­
chylać isię, uginać. Wreisizeie przybrał 
k sz ta łt pożądamy: mapół 'zgięty, .wyltrzy-
wiiotny, nad łam any  d (saniutiny.

- -  Chwyci:— pow iedziało towiarzysfcwo:
— niechaj ta k  'i izoistamiie.

— Będzie ju tro  m a g is tra to w i pociecha.— dodat idlorożkariz: — a .teraz pojiedtziem 
może, padietze?

Pojechailii.
W moc 'sylw estrow ą dnia 31 grudnia

1932 ,r'cku grupa, gości., wychodząca 72 r e ­
s ta u ra c ji iZaciisze, inajttrafiła ma skrzyw iony, 
nadłam any, rdzą  pokry ty , ,sm utny słupek 
przystankow y.

Grupę gości 'Ogarnęło zdumienie.
— Patrza.j, słupek stoi.
— N ie może być.
Jeden dotknął, obm acał, przekorna! się.
— Bolek, ja k  Boga kocham ! N ie jrużtio 

ten/ „siam?
Botek przeiiarł o c z j. Zdawało m u się, że 

śni. Toż to  ro k  akuiraitfnie m inął, j;a:k oni 
mocoiWalii się, ja k  go  łaimaili, a  złam ać n ie  
mogli. Paimliętiają: Skrzyw'idi tylko. A on 
w ciąż skrzyw iony sto i. Ot, h istó rja .

—  ZaiwTd,oizę, panicze ! —  odezwał ,się do­
rożkarz.

— A zie słupkiem  to  ja k ?  — 'zapytał 
Bolek: —  uoizprosltujem go, czy co?

—  Zostawcie, pamioze, n iechaj s to i. Bę­
dzie ju tro  (m agistratow i pociecha. Po je- 
dziem ?

Pojechali. Skrzyw iony, sanutny słupek 
pozostał do nocy sy lw estrow ej 31 g ru d n ia
1933.

H urtow a i d e ta liczna  sprzedaż w ęgla i 
d rzew a opałowego „ C s f i t r o o p a ! "  

Z am kow a 18. y e l. 17 90.

URZĘDOWA
— P R Z E N IE S IE N IE  W  PRO K U RA TU - 

RI23E. — Jedeni z podprokuratorów ' przy  
W il. Sądzie Okręgowym  p. P rzyby lsk i zo­
s ta ł p rzeniesiony dfo, prokuraituriy: w To

.riuniu.
MIEJSKA

— K A N A LIZA CJA  NA K A L W A R Y J­
SK IE J. —  R oboty kanalizacy jne w  dzieln i­
cy Kaliwairyjskiej .posuwają iśię iszybfeo n a ­
przód. Obecnie budu je  się  k an a ł ściekowy 
na< uil. Lwowiskiej i Antyleiryjskiej iw, s tro n ę  
óbijektów wiojskowiych. D ługość łin ji  k a n a -  
litzacyjme m a j^ymosić 2 i  pół 'km. N a ino- 
boitach pnaicuije przeszło 2 0 0  .robotników.

Przewód' k analizacy jny  uk ład an y  je s t 
koło chodnika, talk żeby zositaiło m iejsce d la 
przewo'du wodociągowego, k tó iy  m a być 
przeprow adzony na, te j  t r a s ie  ma wio;snę 
bieżącego: roku..

— ZM N IEJSZEN IE S IĘ  LICZBY TA K ­
SÓWEK. —  Nia 1 styczn ia  w  ew idencji 
władz ruchu  kołowego figu row ało  54 -tak­
sówki, k u rsu jące  stalle w  m ieście.

SKARBOWA
— ZEZN A N IA  O OBROCIE. Składa­

n ie  zeznań o obrocie uzyskanym  w r. 1932 
należy  sk ład ać  i a .niep.rzekraczajlnym te r ­
m inie do dn ia  15 lutego, n a  specjalnym  
blamkiecie ku tem u przeznaczonym . Sk ła­
d a ją  zeznania p rzedsięb io rstw a handliowe 
1  i 2  k a t1,, i  p rzedsięb iorstw a przem ysłow e 
d/o 5 ka t. włącznie.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance. Dziś w so­

botę 7 stycznia amerykańska komedja ,,Ca!y 
dzień bez kłamstwa”, której humor sytuacyjny 
i treść budzi wśród widzów beztroską zabawę. 
W rolach głównych Stanisław Grolicki, M. Bie­
lecki, Irena Jasińska-Detkowska.

— Niedzielna popohidniówka.. W niedzielę 
8 b.m. o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych 
o 50 proc. MSprawa Dreyfusa”.

— Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej­
skich ZASP w Wilnie. Dziś w sobotę 7 b.m. 
w Postawach tragi-komedja Gabrjeli Zapolskiej 
łfPanna Maliczewska. Niedziela 8 b.m. „Panna 
Maliczewska” w Głębokiem.

— Zmiana w repertuarze Teatru Wielkiego. 
Wobec fenomenalnego zainteresowania, jakie 
wywołała sztuka, oraz wobec przyśoieszoneg^ 
wyjazdu do Krakowa ulubieńca Wilna L. Woliej 
ki w sobotę 7 i niedzielę 8 b.m. o godz. 8 gia 
ny będzie „Marjusz” Pagnofa.

—Teatr Muzyczny „Lutnia”. Dzisiejsza re- 
wja mYo—Yo“. Dziś po raz czwarty ukaże się 
pełna błyskotliwego humoru barwna rewja „i' 
Yo“. Program tego ze wszechmiar interesują­
cego widowiska składa się z najnowszych pie­
śni i piosenek, wesołych monologów i ske­
czów, oraz efektownych produkcyj tanecznych. 
W wykonaniu tej rewji bierze udział cały ze­
spół artystyczny teatru. Inscenizacja i reży­
se ra  K. Wyrwicz-Wichrowskiego. Ceny miejsc 
normalne. Zniżki ważne.

Jutrzejsza popołudniówka w „Lutni”, ju­
tro w niedzielę teatr „Lutnia” wystawia r.a 
przedstawieniu popołudniowem wesołą operet­
kę Kolio „Lady Chic” w obsadzie premjerowej 
z udziałem J. Kulczyckiej. Początek o godz. 4 
po poł. Ceny miejsc zniżone.

— Zniżki biletowe do teatru „Lutnia”. Ad­
ministracja teatru „Lutnia” przyjmuje w dal­
szym ciągu zgłoszenia na bloczki zniżkowe 1!a 
organizacyj, urzędów i instytucyj kulturalne-

. społecznych.

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA:—Czar jej oczu.
HELIO S — Bezdomni
CASINO — K siążę isitiud/eait i Pamtoinifca 

■i miii jon .
PA N  — Zuingu.
HOLLYW OOD — K ongres tańcz/y.
ŚW IATOW ID — BiuiSfter ma feromcie
STYLOWY—Król podziemi Paryża.
LUX — Bezimtonmii boha/berroiwile.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Fałszywe asygnaty na sól. Ze składów

monopolu solnego przy ul. Ponarskiej 7 9 , Sta­
nisław Szafranowicz ze wsi Leśniki gm. Rze- 
szańskiej. usiłowali podjąć na sfałszowaną asy- 
gnatę 10 worków soli. Sprawcę zatrzymano.

— ZAGADKOWY ARESZTANT. —  
Przedwczoraj wieczorem na ulicy Uni­
wersyteckiej koło Pałacu Reprezentacyj­
nego zatrzymano Jana Stadukisa, lat 38, 
narodowości litewskiej, który przyznał 
się, że przybył nielegalnie z Rosji .Sow.

Zatrzymany twierdzi, że znalazł się 
przed pałacem, będąc pewny, że tu mie 
ści się urząd wojewódzki, gdzie chciał 
uzyskać zalegalizowanie swego pobytu 
w Polsce.

— Alarm pożarowy. W szkole powszechnej 
nr. 10 przy ul. Ofiarnej 2 wybuchł pożar, szyn 
ko ugaszony przez straż ogniową.

— Zaginęła 17-letnia panna.
Do policji wpłynęło zameldowanie Mec- 
kiewicza Józefa (Św. Ignacego 5) o za­
ginięciu jego 17-letniej córki Genowefy, 
która wyszła onegdaj z domu i wiecei 
nie wróciła.

— Sprawki złodziejskie. Helenie Warma 'z 
(Sadowa 19) skradziono płaszcz. Przy ulicy 
Kalwaryjskiej 6 . skradziono z piwnicy pas i 
motor.

— Podrzucone dziecko. P. J. Gajko (Po­
pławska 6 ) znalazła w posesji nr. 20 przy ul. 
W. Pohulanka podrzutka, a tuż przy nim kart­
kę: „dziecko żydowskie, matka zmuszona jejt 
uciekać do Bolszewji, proszę wychowywać go 
religijnie.

— Defraudacja leśna. Z podmiejskiego 
lasu, należącego do folwarku Zatoka p. Pimn- 
nowa, dokonano kradzieży drzewa wartości 
kilkadziesiąt złotych.

POSTAWY
— NAPAD. —■ Koło wsi Horodyszcze gmi­

ny wołkołackiej pow. postawskiego na idących 
drogą włościan Bronisława Macruszonka, Bole 
sława Najłowca i Aleksandra Kruka, napadło 
znienacka dwóch drabów, uzbrojonych w ki - 
je. Kruk i Najłowiec zdołali uniknąć. Maciu- 
szonek, ugodzony kijem w głowę ,upadł. — 
Obezwładnionemu rabusie zabrali książeczkę 
wojskową i całą posiadaną gotówkę 20 zł..— 
Ujęto dotychczas tylko jednego ze sprawców 
napadu, jest to niejaki Jan Pluto z Horody- 
szcza. Mimo, iż wypiera się winy, poznano 
go. Wspólnika nie chce wydać, lecz władze są 
już na jego tropie.

CHODZĘ PO MIEŚCIe ! ! "
NIEZWYKLE PRZYGODY PACJENTA 

POGOTOWIA
Jeden z naszych czytelników, który padl 

ofiarą pomysłowości magistrackiej, nadesłał 
nam barwny opis swych perypetyj. Z mewiel- 
kiemi zmianami, umieszczamy poniżej tę ko­
respondencję.

Brzmi ona jak następuje:
Zwichnąwszy nogę na orzeaootopowym 

chodniku ulicy Zawalnej (odcinek: Żeligowskie 
go —- Trocka) idę kulejąc do lekarza, aby opa 
trzeć uszkodzenie. Przy 1 ruckiej czytam napis, 
umieszczony na eleganckiej tabliczce: „do po­
gotowia”. Dzięki Bogu - mysię i za'pomni­
kiem Montwiłla skręcam lewo. Dalej drugi 
napis informuje mnie, raz jeszcze- ,do pogo­
towia”. Ucieszony robię kilkadziesiąt' kroków 
naprzód i... oczom me wierzę! Przedemną wzno 
si się nowiuteńki, die^mauy, metrowej wy­
sokości parkanik, scisie zagradzający reklamo­
waną drogę do pogotowia lekarskiego. Szu­
kam jakichś drzwiczer .. Niema .. Gzyżby dro­
gowskazy magistrach e nrały łudzK?f — O 
nie! Plotek postawa),i-® wida: aoy pa­
cjenci, ubiegający się o pomoc Pogotowia mo­
gli przed jej uzyska i e n wykazać się spraw­
nością fizyczną w skoku. Tak myśląc, pizesa- 
dziłem nieoczekiwaną przeszkodę — ’i rohi^ 
następnych dziesięć kroków. W tej chwili zdu­
mienie moje dochodzi do szczytu. Napotykam 
drugi, identyczny parkanik, również bez drzwi­
czek, lecz przeskoczyć go nie mogę, bo nie­
ma gdzie wziąć rozpędu..,

Znalazłem się w prawdziwej matni. Na 
prawo mur kościoła po Franciszkańskiego, na 
lewo jakiś inny mur. — a z tylu i z przodu 
magistrackie parkaniki! Opodal widzę okna am- 
bilansu pogotowia. Wyleźć z potrzasku niepo­
dobna. Zwichnięta noga zaczyna mię boleć o- 
kropnie. Prawdziwe męki Tantala! Co robić 
Zaczynam krzyczeć wniebogłosy!

Kilku sanitarjuszy pogotowia przybiegło 
mi z pomocą, dzięki czemu wydobyłem się ze 
zdradzieckiej pułapki.

— Poco się panowie tak zagrodzili? — py 
tam moich wybawców.

Ś.p. Stefania 
PIETKIEWiCZOWA

‘ 4-g<o Słtjycznia ina rni'en)taarzfii Betma.Tdfyń- 
skf.m w  WiiMe zostało -złożomte ma wieczmy 
spotózymieik; c ia ło  śp. Stefamji z Iwta.ntowiazów 
Ptotkiewwozowej, k tó ra  iprizes d iun ie  tota 
prom ieni en wał a  /ttaik iw ś ród  erwoich ja k  i ob­
cych w żeram  cinót miewtiaisity, miałtki, oraz  
óbywiatieliki maffci-poliki.

Niezwykły to  ibył człow iek i ch a rak te r 
iw osobie zm arłej, inliecctdzieinme (były koileje 
i  dirogi jiej życia, a  zwłaszcza zb y t tsiiny i 
opiekuńczy m iała  oiua.' wpływ  n a  'otoczenie, 
‘by przejiść n ad  'Zgicnem tym  do porządku 
dkietnoego. To też, zn a jąc  ,p. S. P ic tk tew i- 
cziawą odtdawtn/a, fuiważam za swój obow ią- 
eek sdsreślić Choóilażby w  p a ru  słcw ach sy l­
w etkę je j n iezapom nianej postaci.

Przedew^zysilikiiem, niaJeżala śp. S tefan ja  
Pietkiewicza rwa 'dio ni-eHiczmyiCh j,uż przed- 
^tawicielii' 'CdtcłLC'dząoego stanszego społe- 
czeństA a, którym, isądiz/omo 'było 'być świ/ad- 
karni i  to  św iadkam i św iadom ym i, zd a ją ­
cym i sobie spraw© z  i w ydarzeń ta k  szero­
kiego ckresiu życia 'ludzkiego, jak  cżaisiy 
•pnaed 1863 rekiem , czasy  (popowstaniowe, 
w.raszcie o sta tn ich  Lalt 15-tn  a Polski niie- 
podllcgłej. Będąc nrcidzcima w  1842 ro k u  iw 
Kłowieńs;zcziyżnie, śp. nieboszczka, już przed 
pciwstamiem sityczmiowem była dorosłą pan­
ną, -która razem  z  n,vącą się do szeregów 
pcwsitańczych m łodzieżą przeżyw ała ogrom  
różowych nadziei, a poza tern własmemi o- 
ozyma patrzia-to n.a sm u tn y  los ,i niedolę 
swoich blizkich i znajom ych. K to  słysza ł 
z n e t śp. S. P . opowiadainia io. ty ch  'cięż­
k ich  czasach n a  Litw ie, te n  n ;i'gdy n ie  za ­
pom ni treści/,vie u jętych  ciekaw y ech danych
0 różnych wydarzend&eh raiahn pioiwstańcze- 
gp  1863 r. n a  Żmujdzi, o k tórydh może i 
trad y c ja  tam  n a  mieijscu ju ż  zaginęła.

Po w yjściu zam ąż za dekiema m edycy­
n y  F. Pietkiew icza, śp. p an i S te fan  ja  w y­
jeżdża z mężem mai południe Rosji, do T a- 
gnnnogiu., gdzie po, stosnnkow’© k ró tk im  z 
mim pożycdai pozostaje  wdowią z  5 -m a m ałe- 
m i dziećmi i ibeiz środków  do życia. Trzeba 
było n ielada hanttu ducha i 'emergji <xraz w y­
sokich kw ialifikacyj tow arzyskich  i Lnte- 
lektuiainiych, żeby w  t-ydh w arunkach  do­
konać tego,, co śp. miieboiszczkia, im ając  ,stię 
ciężkiej a  rzadk iej w 'owych czasach dOa ko- 
bie/tiy p racy  .zaroiblktoiwej: mianoi v licie, n ie
ty lko śp. p an i S te fan ja  d a ła  dzieciom  śred­
n ie  i wyższe .wyksiztałeene, 'lecz jednocześ­
n ie  wychowała je  nla, Polaków  i wybitntych 
ludzi, a  z dtonuu siwego slwicirziyilia' w  Tagan- 
rogm ośrodek życiia. polliskiego toiwarzyiskie- 
goi, sw oją  zaś Psiobą p ictrafiła iw (zJbudzić ze 
s tro n y  różnoplemieinnycb m ieszka ńcó:w T a- 
'ganrógtu — rosjan , grekowi, kozaków, miem- 
ców itd . bezgraniczny szacunek d la  n iej, 
jak o  d la  matPany-poOki.

Pom im o cnót przynodżonych i kultury , 
śp. pan i Pietkiew iczcw ej, miiał tu  n ieza­
wodnie znaczenie d wysoki, pozi/om w y­
kształcenia w  dom u rodzirów , k tó ry  (po­
ziom.) j'A idiocznite w, daiwnych czasach nie 
był wyjątkow/em zjaw isk iem  w śród k reso ­
wych ziem iańskich niewiast,. Zwłaszcza u- 
deraa ła  w śp. nieboszczce g runtow na zna jo- 
m ość języków; tak. deskomała, że niem cy ,w 
rozm ow ie z mdą ibrali jlą za  mdemkę, fra  ii- 
auizt za francuskę, n ie  ;wierząc, iby to  mo- 
głia być dila n ich  cudiz,ozde!mką. Dodam  jesz­
cze, że w ładała  śp. piańi Stefan ja, expedite
1 litew skim  językiem , zachiowfując d!La ato- 
dzamnyeh stroni tna 2hniujdzi zawsze .sporo 
szczerego sentymenttru.

Do gościnnego dom u pp. Pietkiewiczów- 
garnęli i się wszyscy, sitarsi znajdow ali ogół- 
tne wnążące w spom nienia  z daw nych cza­
sowi, młodzież m iała  rzadko  .spotykaną a t ­
m osferę przyjęcia, gdżie u m ia r tzabawy ko ­
ja rzy ł się  z  ciekaw em i a  roziwdjającemi roz 
mowami ma pow ażne tem aty  i muzycznemi 
o raz  wiokalnęmi wysitępiaml. Z każdym  śp. 
p. S te fsn ja  u m ia ła  rozmówdc się, każdego 
zainteresow ać. A ilu  doznało cd niej bez­
pośredniej pomocy, a zw łaszcza .duchowej 
osłiody w ciężkich chw ilach niedoli ludz­
k iej i  nieszczęścia...

Sędziwy w iek zm arłej niezaw odnie spo­
wodował, że w iększość n ie  ty lko dńwmych 
s.tia,TSzych 'bywalców w dom u pp. P ie tk ie ­
wiczów już n ie  żyje, ale  i iz daw nej p rzy ­
garn iętej tam  młodzieży ©pono już poum ie­
rało^ w reszcie zeistairzało, rozproszyło się 
po, śiwiecie. Pozw olę jednak  sobie w- im ie­
n iu  tych co odeszli, jak  rów nież nieobec­
nych w  W ilnie 'znajomych śp. S te fa n ji P ie t 
kiewiczowej wwrazić niiniejiszem uczucie 
hioidu i wdzięczność}'.

. Gześć J e j  św ietlanej 'pamięci. Niech zie­
m ia rodzinna, k tó rą  (tak kochała, lekką Je j 
będzie! R om an Prawoch-eńsJd, prof, U. J .

G a l a n t e r i a

Źródło PolsKle
Wilno —  Wileńska 29.

Poleca nowości sezonowe 
udx£&;a rab a tu  S A iątacznrgo

— To magistrat. Już tak od tygodni 
odpowiadają — żeby pan wiedział, co 
dzieje w południe... umrzeć można’... Be 
ni, śpiesząc na bezpłatne obiady, skac; 
ogiery... A wczoraj jedna kobieta prz 
przez ten ostry płotek, złamała sob’ie k 
nę, tak żeśmy ją musieli odwieźć do szp

W tym zakątku mieszczą się dwie 
mtarne instytucje, które muszą być a 
dziej udostępnione dla ogółu zainteresow; 
tym czasem odgrodzono je dwoma pe 
kami. Co to znaczy? Czyżby dla zumiej 
frekwencji interesantów . Musi w tern tk\ 
kaś wyższa filozofja, trudno ją jednak 
zumieć!

Pozatem należy stwierdzić że ten ć 
magistracki wcale nie jest dowcipny i z 
cza wszelkiej logice^ bo kto jest naprawd 
dny i chory — ten aż dwóch parkanów
skoczyc me p o t r a f i !  Tneba
zdrowym i sytym, by móc bawić^ię 
dobne oiimpjady. Dla pacjentów pog< 
lekarskiego, oraz klijentów bezpłatnej k 
jest to zadanie ponad siły!.,

T yle nasz czytelnik. Dodajmy od siei 
pomysł Magistratu istotnie niezwykły! By 
że chodzi tu o zabezpieczenie pomnika 
1 willa przed ewentualnemi wybrykami cl 
nerjij która w ten sposób mialabv odcięt, 
gę odwrotu i utrudniony dostęp.'Czy też 
została ta inowacja podyktowana obawą 
nieszczęśliwemi wypadkami w związku : 
daniem kościelnych gzymsów?! W k. 
bądź razie jedno jest oczywiste} jeśli pg 
ki mają pozostać, należy natychmiast i 
dezorjentujące publiczność tabliczki!...
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Dziewięciu najbardziej zasłużonych Wilnian
Kupon ten należy wyciąć i po należytcm wypełnieniu przesłać, lub zanieść do redakcji

(Zamkowa, 2)
Wpisać należy nazwiska wybitnych przedstawicieli różnych zawodów, którzy szczegól­

nie się zasłużyli wobec Wilna.
Ankieta dotyczy tylko osób żyjących, — tak mężczyzn, jak kobiet.

Ci, z biorących udział w ankiecie, których wszyscy kandydaci (lub zdecydowana 
większość) zwyciężą w plebiscycie, otrzymają nagrody. Dlatego też uprasza się o czytelne 
wpisanie swego nazwiska i adresu, ale ankiety nadesłane anonimowo będą liczone narówni 
z podpisanemi.

O szczegółach ankiety patrz Nr. 330 z dnia 30-XII 1932 r.

NAJBARDZIEJ ZASŁUŻENI WILNIANIE

1. Kapłan . . .

2. Uczony

3. Pisarz . . . . . . . . . . . . . .

4. Artysta-plastyk . . . . . . . . . . . . .

5. Artysta teatru . . . . . . . . . . . . .

6. Działacz społeczny.................................... . . . . . . .

7. Adwokat . . .  .

8. Lekarz . . . . . . . . . . . . . .

9. Pedagog . . . . . . . . . . . . . .

K& FILMOWEJ TAŚMIE Dźwiękowe-kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

-  ODOZYT. — W ctaiiiu! 12 stiyczmia br. 
o godiz.. 17-4ie j w  isiaili 0'gńiistka Ganruiizocoo- 
wiego (Koszary K o iś o i f U iS Ź k i ) ,  będraie w y-

L , rr ■ Ukazał się świeżo grudniowy zeszyt mie-głcs~w:y od-zy t pt: Znaczenie pok tyez- sięcznika -  ■ ■

,,iZ!UNGU“ —  „PA N “
Jeszcze jednia ,jtiairzafnjadia“.
Tym  razem  w yjątkow a.
Czegoś podobnego n ie  w idzi ;sd'ę często.
N a  ta k ie  „ancydiaielo" trzeba aż iwjy- 

twió.mi „U niw ersał Pictuire® C orporation" 
z kierow nikiem , k tó ry  aczkotwiek nazyw a 
Wę C arl Laemmle, to  jednak  pow inien iza- 
jąć 'sę .cip. o rgan izac ją  pnzedlslęlbiorstiwa k a ­
nalizacyjnego  'liuib in n ą  jak ąś  pożyteczniej- __________________
szą p racą. __________________

— „Zunigiu“ je s t p artac tw em  od a  do z.
Cenzura ;wpgÓlie nii!e pow inna puszczać 

itlakitóh filmowi, 'bio n ie  dloiść, że bierna tli 
śladu jakiejikoiliwdek w arto śc i — ale  s tek  DŹWIĘKOWE KINO 
'bezsensów, lidjotyzmówi i  o rdynarnego  nia- f  A C IU A  
Kietrania na egzotykę —  d zia ła  szkodliw ie g U  U
choćby na. w iadom ości geograficzne m niej Wielka 47  ̂ tel. 15 41 
kry tycznych  widizów..

K ilka zdjęć 'zwierzęcych wmoaitowainio
bez ląd u  ii sk ładu  międizy u ry w k i akcji, m u- __________________
nzyni m a ją  ty lko  to  do (roboty że tańczą, _________
dżungla.— to  je s t ta k i  m iły ’ ogródek, gdzie 
lw ów  itip. d rap ieżników  jest w ięcej niiż 
mucń...

A kcja? Żadnej logiki, pędzanie się n a  
10 m etrach  kw adratow ych bez sensu  i celti.

Z resztą szkoda słów. F ilm  sam  >za sieb ie  
mówi.

Zunigu — poczciwy małpo-.zwierz je s t 
■tiu doczepiany d la  efektu 1- dlatego, że talk 
było w innych film ach.

Taki obraz, jiak „Znugu“ nakręcić  mógł 
tyfilko- .mato*! albo bęc wiał.

K ilk a  udatn le jszych  tricków  foto,gra­
ficznych jest' nicizem ,w porównanliu iz (beiz- 
myśilną całością.

Nad> p ro g ram  idzie też k w ia te k  „Uni-

Dziś premjera! Od 7 stycznia ced£ltsrmf«
...Przed tobą staną zbliska Daleki Kraj, w nim żółci bracia Li I mScicial Tanga tam... w spelunkach San F ran ciska

w najpiękniejszym dźwiękowcu sezonu u. t.
LORETFĄ YOUNG 
I EDWARDEM G. ROBINSONEM

Na scenie: zmiana progrmu: Tańce (C. Januszew ski) i Chór Revdlersów (J. Swląt&yhfeifesM)_________

W LŁ« ICJ J*L,J Ul ULWi^au<VLU JCłvM _

I I M I t r a  T O N G A
DUM Najnowszy film s>roo. SO W K iklM  NOSÓWCE, któr«

B E Z D O JtN I
Reźyserja g njalnego Mśisełaja Ekka. -  BJ&LOG W JĘZYKU ROSYJSKIM -  

Film, który zaciekawi wszystkich. — Film ten musi każdy zoba zyć. — Nad program; Atrakcje dźwiękowe. — Na i-sity 
________________seans ceny zniżone. Sesasy o godz. 4, 6, 8, i 10,20, w sobofę i niedzielę c m  g. 2* ej._____________

uc ynił przewrót w wszechświatowej feme*atogr*fif

gPutlawka w i
\ Droga do życia f

DŹWIĘKOWE KINO | n  •  A  »

c «/in« NOCNE S A D Y

Dziś! Wielki Świąteczny podwójny program I

' K S I Ą t *  s t u d i g t
z bożyszczem tłumów, słynnym DAM OHia NOWAWtO 

2)¥esoła operetka p. t. m m m m m m ^  i  h m o n
Nad program: Urozmaicone dodatki dźwiękowe. Początek o godzinie 2-ef*

Res. VAM DYKĘ t* 6rca „Białc‘Cien;e, Trader Horn*, .Człowiek Małpa* stworzył jeszcze jeduo arcydziele
Rekordowa obsada: 

Afitta Tage, PtoltSg&s 
H ^lm es.Lewis Stsnfi 

iWalter Hasftof.
Wielka 47, tel. 15-41 W tych doiich w kinie ,C A S I H 0 “

Dźwiękowe kino

. p a r

rtm . K apuściński.

u & * —-------"  J  - -------- J  ------  'p i i\_ng L -Ctaj.x „ w —«. - COQ
„Muzyka" (Red. Mateusz Gliński), atagomoigi k re ty n  Slilm —  tr ę -  *,ie“ * u > teL 5J8

ne. geepofe-cze  i .wojakwwe oteuDSe®ułourar  wchodzącego obecnie w dziesiąty rok swego te a z  m  ,niezma,enłli<; ^  sam 6j  ird i i wieoz-
n ia  otosutatów  z L itw ą K o w i e ń s k ą " ^  j^mema. Nowy^ “y^  ofe j e W  prześladtmraiay przez g ra -

Ci.ekawy ten odczyt z uśm iania Tciwa- zagadnień muzycznych, zajmujących nietylko bego .sierżanta ;z trwlarizą (goiryla.
rzystw a Wiedlzy W ojskcw ej w ygłesi p. świat muzyki fachowej’ ale i cały kulturalny — Jedyny  ,prom ień poWŁeohy —  Itio a- __________________

ogół polski. noiiise „Czempa r dioskonalego; film u  Rene ___________________
W rewelacyjnym artykule p.t. },Jeszcze Pol ■Clailrea .,^Niieicłi ży je  iwioOtoiość' . 

ska... marsz, czy mazurek" Dr. S. Zetowski u- O fen. d ru g i film  diomagattlśmy się na
stała definitywnie sposób powstania naszego tern m iejscu  nieskończoną litość iazy . 
hymnu narodowego, dokoła którego oplotła się iWireszeie po roku będziem y m ieli m oż- 
gęsta sieć domysłów i plotek. Niedawny gość 1>ość ^ b a c z y ć . Lepiej' późno, jaik n-ilgdy.
Warszawy, znakomity kompozytor . ans - K ino „Pan/" choć w  czę-ści peiwetuje tym
man wypowiada się subtelnie o istocie muzyki. V . , 1  . . .

„ Ciekawe tematy poruszają: sławny skrzypek « m e m  zaiwtod,, , a:kl apra-whlo
  KRADZIEŻ M A T E R JA L U  FOR"- węgierski Józef Szigeti w artykule p.t. .Ewo- muem „Zitiingu . Taa. C.

TECZ1NEGO. —  Dozorca fo iteczny  zaw ia- ûpJa stylu skrzypcowego", oraz Kaz. Wiłko- WMNOiWIEtNllA
d-omił o kradzieży  przez nieznanych spraiw- mj rski ^  artykule P-t- „ImP0^  bez eksportu
cóiw m a te rja lu  fortecznego z fwłi-młfa«nriA ^ zie s uszn,e wa cz)  ze sPy anie. . P° s f-1

Dziś! F>lm, letóiy porwie wszystkich
Potężny film egzotyc?ny, łąizą:y w sebie uczucie, nastrój i pięknolUUGi

Wielka epopea miłości i bohaterstwa w dzikiej niebezpiecznej dżungli 
W roli głównej: Nowa sława Ameryki CECYLIA PARKER.

Nid progr.: Arcyrab. komedja w 2 akt. „SUM SUMMERV!LLE W OPAŁACH" 
Se-nse: 4, 6, 8 i 10 15. W dnie świąteczne od godz. 2 ej.

Dźwiękowe kine
HOLLYWOOD
Mickiewicza^22 

tel 15-28.

Ceny najniższe w Wilnie: Parter na wszystkie seanse od 25 gr.
Dziś! Dawnooczekiwany największy przebój dźwiękowy o uiewidźianyir. dotychczas przepychu i niedoścign. technice

Najrozkoszniejsza operetka filmowa. Akcja toczy się na tle 
K°ngresu Wiedeńskiego roku 1814 go. Udział biorą nreez* 

Liliana H rvcy. najmilszy Henry Garat. kutzą o piękna Lii Dageyer i najlepszy krtnik Armand Bemayd.
K  M C R E $  T A N C Z 1 T

Dźwiękowy 
Kiao-lMtr

.ŚW IATOW ID"

Dziś Kiól Komików BUSTER KEATON. Wszystkich rozśmiesza do łez w światnym dźwiękowcu p. t,

B U S T E R  NA F R O N C I E
ra«- r n ia i - m u  1 W O T 1WO a gijuu «  opy..m.u.... K ałę  <łe N ag y  w  „’Zw|ytóęzicy“ jeSt m i -
fortów, am iantawiefe: 100 t ó .  s t o i k a ż e -  ^ w T e s z d e  pfók R Startzew sff poświecą t o z  „ R o o m ^ l a  Ba. Mfcktewta. 9-----------------------------------
łaanyidi, długości po 2 - 5  uneitrów, gn ibo- artykul St. Wyspiańskiemu z okazji 25-letniej ™a feopciiuslzfciiem, tatoiy :W operetkowem _ _ _ _ _ _ _  _
aci po 6cm., 150 siat. bolców, dłlugości po 60 rocznicy zgonu wielkiego poebiy. iksięsfwfe iziboihił izawłndfeną ikairjieirę. 4(VI)K.
cm., grubości po 6 cm. Bogaty dział korespondencyjny przy- „Romjniy,‘,< (^HoiByiwOoid1") jest popisem r k R \ x / i i 7 C 7 r 7 F W I F

DofOhodaeuie prowadzą władze policyjne ™s! aa Pjerwszem miejscu korespondencję z izgPabueij węgięiilfci. Kate de Niajgy m a t u  O B  W I Ł b ź  l  ź  L N ! t
Majorki Marji Mirskiej, p.t. ,,bpor o celę bzo- dobrą passę.
pena", oraz Stanisława Głowackiego, sprawo- Muzyka Kałmairia daje istempel gwairain-

tysiące niezwykłych przygód jakie Buster przeżywa na froncie i na tyłach 
Nad program; W esoła kom edia. Dla młodzieży dozwolone.

■AAAAAAAAAAAAAAAAŁft*,*

Lokale
*vr rm ym f f t m w

K i m  „ P A Ł A C  E«
  Oyyesafo. _______________________

Dziś! Marlena ietr ch, Igo Sym, 
Nina Yanna i Wili Forst w żywio­
łowym dramacie z życia nlicy, która 
rodzi niekiedy wonne kwiaty na bag-

I nisku p t.

„Giełda Miłości"
(Życiowi pałace)

Wykolejane kobiety — Wielka miłość 
dziewczęcia z bruku — Rekiny wielko 

miejskie.
Wstęp 49 gr._______

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 3-go M le sz k s in ie, u.a. otan,„awa oji.anę îuizy.Ba. roaiimauia oaje iSiLempei gwairam- rpwirn Wacław Leśniewski zamieszkały w r, » u , , J 7 ^
zdanie z międzynarodowego kongresu tańca iqyjny Ma poziom ie M Pohulance 13-2 ,na Łasa- * ^ 5 $ /  “ j . i tć

Ze wszelkich imprez muzycznych w stoli- lbrej oipeinetikł. dzie art. 1030 UPC. obwieszcza, iż w dniu 10 „ i  ń  Jlostock. 6 -  1
cy zdaje obszernie sprawę red. Mateusz Glmski, _  „Bezimieimi lbohiaiteroiw,ile" („LUX") stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w Wilnie codziennie od 3 . . . . 1  
z miast prowincjonalnycn o ruchu nuuycznsm ^  sizieireigiu tapBByidh filtoóiw' polskich, przy ul. Wielkiej Nr. 44 .odbędzie się sprzedaż do 4.30
donoszą korespondenci pisma. Filialram je s t  tli  Bodo fak to r d aulbor jedmo- z licytacji publicznej majątku ruchomego, n a le -------------------------------

Całkowitej treści numeru dopełniają, jak żącego do Zundela Kremera, składającego się n H H I H H t a W
17P hn rra tp  d 7ia łv -  k r o n ik n  k r a io w a  i / a -  . .„ z maszynyp do krajania, oszacowanej na sumę g

Bodło wybitna, isię :na czldlo maazyich sał 1000 zaspokJojenl’e pretensji >s. L e K C j e
zawsze bogate działy: kronika krajowa i za 
graniczna, przegląd prasy, rozmaitości etc.

Piękne ilustracje zdobią karty jak zwykle N a iw(k 1933 oin i  N om aN ey Kpnigsztejn“ w Warszawie w sumie 400 z t z. S s «
zo starannie wydanego czasopisma, nadal w  pliebiMycib luraądboinym pnwea procentami i kosztami. u  D
/mującego się na najwyższym poziomie 'tygodni:ik ,,Kkno" ty tu ł ikróła i ikroiloiwiej fil-  ./ Komornik LEŚNIEWSKI. łekcyj

bardzo
utrzymującego się na najwyższym 
naszej prasy perjodycznej.
TETfTTTTmTmmTfTTmTTTmmTTTTTTT TT1
POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
— KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

mu ptolMciieigo.
Oalkiieim siTnussiziniłe-! Tad. C.

K i n o
O ZW lĘ K O % lfi

wS ® t ó T ® w i f s * a

atODNO, f?5xs« X

0zt$ wstąp od 49 gr. NOHEhólfjZrd.

I I

Dzlt początek seansów o godz 1 m. -0 
Śmiejmy się bo kto wie... czy świat potrwa jeszere tydzień! 

Najweselsza par* komików ulubieńcy starych i młodych

Pat i Patachon" w arcyko,,,icz',y,n !‘taledźwiękowym p. t.

Dzielni wojacy
Humor! Śmiech! Seusa ia!

fig

FIRMA RADJOWA
Grodno  ̂ uS. OomlDlkińska 1 te!. 186 

Konto iezskowa P. K. Ó. 81.151.
P O L E C A  ZA 160 ZŁ. GOTÓWKĄ

f-Ssmpowy odbiornik rad;>wyt z Umpami 
głośnikiem tkumalatorem, baterją anodową

i sprzętem a^tenewyni

Przy zamawianie należy wpłacić na P.K.O. N. 
32,157 z5. 20. Pozostałość m  zaliczeniem.

SBi
i

Czarkowski-Golejewski K. por. Sp.-Aeu. 13 
dni lotu nad Azją. W arszawa, Główna Księgur 
nia Wojskowa 1932. Cena zł. 12.

Książka, która ukazała się pod tym tytu­
łem, zawiera niezmiernie ciekawy opis wrażeń 
z niezwykłej podróży odbytej do egzotyczne­
go Wschodu przez lotnika amatora. Czarkow­
ski - Golejewski nie jest bowiem lotnikiem za­
wodowym. Z zawodu jest oficerem kawał en:- 
który lotnictwo traktuje jako sport i stąd je­
go lot zasługuje na specjalną uwagę. Nasze 
lotnictwo sportowe znajduje się dopiero w za­
lążku, a rozwijają je od niedawna aero-kiuby. 
Polski samolot sportowy na dalekich szlakach 
egzotycznych jest zatem wyjątkiem i rzadki 
ścią, niespotykaną dotychczas w lotnictwie a- 
granicą. Tern więcej uznania należy się brawu­
rowemu pilotowi, który z taką fantazją i nie­
słychaną odwagą szybuje nad dalekiemi pusty 
niami i puszczami.

Trasa, którą przebył autor, prowadziła z 
Rzymu przez Grecję, Syrję, Persję, Indje; Sjam 
do... Japonji.

Celu jednak całkowicie nie udało mu się

$ A B I  N E I
Racjonalnej kosmetyki leczniczej 
Wilno. Mickiewicza 81 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserwuje, doskonali, odświeża, u- 
suwa jej skazy i braki. Masaż kosmetycz­
ny twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wy 
szczuplający (panie). Natryski „Hormona" 
według prof. Spuhla. Wypadanie włosów, 
łupież, indywidualne dobieranie kosmetyków7 
do każdej cery. Ostatnie zdobycze kosme­

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

Z I E L A S 5  
lekcyj francuskiego
—korepetycje —tnearo 

go. Mickiewicza 42 
11 tel. 794 od 2 — 4 
po poi.

P o szukują
p r a c y

v T W fffv fv m fv m i

K w a r t a l n i k

„ P R Z E 6 L A D  LN IAR SK I"
czasopismo wydawane przez I  wo LNIARSKIE w WILNIE 

omawia zagadnienia z dziedziny:
Uprawa lnu i konopi, 

Doświadczalnictwa w zakresie uprawy 
roślin włóknistych.

Przeróbki słomy lnianej i konopnej 
na włókno

oraz sprawy gkcnonnkzae związana z preduk 
£ją i przerobrm k r a j o w y c h  s u r o w c ó w  

w ł ó k i e n n i c z y c h
Prenumerata roczna 5 zł.

Redakcia i administracji: WILNO, cl. św. Jacka 2. Tel, 7-15. 
Konto w P. K* O. Nr. 81.723.

WITOLD JUREWICZ
były majster firmy

„Paweł Bure"
Poleca zegarki, bźnterłę, 
srebro, platery or z wszelką 
naprawę po cenach znacznie 

zniżonych  
Wilno, ul Ad. Mickiewicza 4

RUTYNOWANY
BUCHALTER

z dużą praktyką banko­
wą, handlową i w 
sprawach podatko - 
wych poszukuje pracy 
na wyjazd za skromne 
wynagrodzenie. — Ła­
skawe oferty do .;dm. 
,,Słowa" pod ,b u ch a l­
ter".

Kamerdyner
lokaj starszy, wszech 
stronnie wykwalifiko­
wany uczciwy, praco­
wity, sumienny, trzeźwy 
służył w większych 
domach, szuka pracy 
zaraz w jakimbądź cha­
rakterze — wymagania 
skromne. Posiada dobre 
świadectwa. Adres w

_ lllilill

| Dr i  e w o opałowe, hnoiowe, 
| sosnowe I olszowe, ©raz węgiel 
| górnośląski
|  P O L E C A

|  SKŁAD DRZEWA

I  Michała kr.  Tyszkiewicza
W w Wilnie, ul. Tartaki 28, tel. 751.

I  D$star£sa również dla urzędów i Instytucji.
W Dla P. P. Urzędników na raty.

1

osiągnąć gdyż katastrofa w Sjamie, z której i religijnych. Bystre oko obserwatora, styl Redakcji, 
wyszeuł ciężko ranny, przerwała dalszy lot. gładki i ogromna zdolność narracyjna sprawia ^  ~

13 dni trwania podróży dały możność du- ją, że Sp.-Aeu czyni na każdym czytelniku nie- Bs.
konania wielu obserwacyj z przebytych krain, zatarte wrażenie. g  gRfc
zwłaszcza Indyj, które pociągały autora swą Książka ujęta została w piękną szatę zew- S 1 1  
tajemniczością kultury, egzotyczną przyrodą, nętrzną, w której wydawca szuka! nowych ® 8
oraz ciekawym splotem zagadnień politycznych dróg do rozwiązań graficznych. — --------------------—

PALACZE!!!
N*jwiększy wybór f*jek i przyborów do paleni* posiada 

sklep tytoniowy
A. ZAJĄCZKOWSKI WiLEASKA 42 (dom ofic. Polsk.)

FRANCISZEK PAKKARD 30). suwał się wzdłuż ściany. —  Upiór wszystko opowiedział. Nic fu skiem wieści i plotek, była, jak zawsze drzwiach. Palce Dala zacisnęły się a* ‘£ z
—  aZpalić światło! — rozkazał star- nie pomoże krzyk i płacz. tajna palarnia opium Czang-Fo. Palar- wolweize.

szy policjant —  On! —  Żona Hegana rzuciła się, nia, w której jak mówiono, ”Szary Znak ‘ —  Jeszcze fajkę?
Palce Dala natrafiły na stolik i wy- jak szalona na Larry-Upiora. —  Boże!, zabił Dago Jimma!.. Ręka puściła broń, ukrytą w kieszeni,

sunęły szufladkę. —  ale nic nie znalazły! To ten., ten podlec! A ja mówię, że on Larry-Upiór leżał na drewnianych na ho służący.
Brama była otwarta. Wbiegł do c.e- -— Dobrze, pójdziecie za mną. Ale pa spiesznie przesuwały się wgłąb szufladki, łże! Bezwstydnik łże! To zaraza naszJ rach z glinianą fajeczką z opium przy —  Nie! szepnął słabym głosem,

rnnego korytarza i poomacku skradał miętajcie, że macie mówić i robić tylko jest ! Papierek momentalnie przeko- dzielnicy! Jeżeli Hegan coś zrobił, to tyl- ustach. Nie palił jednak, jego wysubtel- Dosyć!
się do mieszkania stróża. Cisza panowa to, co wam każę bo inaczej —  raz, dwa czowaj do kieszeni Dala. ko ten łotr jest winien. To on ciągał jego ni0ny słuch łowił wszystkie szmery i od Zasłona opadła. Larry-Upiór usmieui
ła tu niczem niezmącona. będziecie za kratkami! My tu mamy waż- ^  ciemnościach mrugnęła zapałka. P° spelunkach! Ale, żeby Hegan za b ił— głoęy, dolatujące z sąsiednich kabin.., nął się. Ostatecznie, czy nie wszystko je-

Chwała Bogu nie jest zapoźnoL. ne sprawy i nie pozwolimy na żadne Z a p a l i ł a  s ię lampa naftowa. Larry-Upior to nieprawda! Człowiek, umiejący słuchać mógł się nie dno, kto go siedzi: policja, czy zbrodnia-
Nagle jakaś ręka schw ycili go za ra- figle miigle. Rozumiecie! stał już na p0przedniem miejscu, przyci- z  podniesionemi pięściami rzuciła się maj0 dowiedzieć w palarni Czang-Fo. rze. Koniec będzie jednaki... snuerc.

mię Zamigotało światło, ośhipia;ąc go. Dal uśmiechnął się z zadowoleniem, śnięty do ściany. ’ na przyjaciela męża. Policjant zatrzymał ktoś śledził go aż tutai? Dal miał. Dal odniósł się na łokciu. Gdzieś z
w ciemnościach nikt nie zauważył tego. Wvtrzeszczonemi oczyma oatrzała żo ^  pewność, że był śledzony. A lt'kto? W ja góry doleciał przeraźliwy krzyk. W jednej

J J 1 Larry cisnął się zmieszany do ściany. kjm celu? Qd godziny już włóczył się po chwili palacz znalazł się na korytarzu. -
< 1 . 1

Iak i< głos burknął z rozczarow aniem

bić? Należało wyzyskać ostatnie szanse Cone! przygotujcie 
rachunków, —  śmiał się złośliwie

, razem z policją dostać się do rniesz- _  Ale ja nic nie wiem, —  jęczał roz- Ł;nt“"T 'T erazlu T b ęŁ Ł r'k óń ie7  z w a -  —  Precz stąd!
omio* m m o fom ciP Pnę 11(13 / ___„II.,,1  ̂ I J T 1 J j z ^I^ „ ,laoni 7lnCf'l'i

W1SC1.

ania: może tam się coś uda? się własną złością.
krzyczała, diawiąc 
Precz i Ś w i rf i o ,paczliwie Larry-Upior. , . szym Heganem! Larry-Upiór opowie

-  Nic! —  odpowiedział zmieszany. —  A czy ja mówię, ze cos wiecie.' dzjał wszystko. Morderstwo w celu łot™ !
—  Chciałem pożyczyć parę pence‘ów do —  odgryzł się policjant. —  Zatrzymamy m  Za to nie po„fad2a „jkogo po —  Dobrze. —  m™czał Larry-Upioi, 
jutra! was żebyście nie pobiegli przed cza- 0. ^ wce j ł mnąc czapkę. —  Dobrze...

—  Od Hegana? Czy to twój rpzyia- sem z językiem. Rozumiecie? Idziemy* ^  " \ Ą Potknął się o próg i
ciel? Dosyć tego gadania!

—  Naturalnie?! Pierwszy policjant uderzył ramieniem
Policjanci szept:i w cientMwciach. w drzwi i wszed! do mieszania Hegana. 

Dobrze, zobaczymy, —  mruknął Drugi policjant wepchnął Larry-Upio

-  Morderstwo! —  jęknęła nieszczę- drzwiami 
śliwa kobieta blednąc śmiertelnie. —  Mój 
mąż? —  mordercą?

Była tak oszołomiona, że nie mogła

zniknął za

,ecjen> —  nie wiemy nic napewno. Może ra. W ciemności rozległ się okrzyk prze o draż u zrozumieć co znaczy to słowo.
Nagle z oczu popłynęły duże łzy.

CZĘŚĆ II, ROZDZIA I 

W PODZIEMIACH STOLICY

Ludzie —  szczury wielkiego miastato prawda, a może i nie! Spróbujemy, strachu i ktoś zerwał się z łóżka.
—  zwrócił się do Dala: —  Co to? —  krzyknęła żona Hegana.

—  Mrs. Hegan zna was? —  Kto to? Mayk?
—  Ja myślę! —  mruknął hardo Larry- „Stolik nocny stoi koło łóżka“ —- _ _

LJpjor. przemknęło przez głowę Dala. Cicho prze przerwał policjant. —  Mówię, że Larry wchodził nowy gość do spelunki. Ogni-

Nie każdy z hersztów nawet był do- Na L>ala wpadł jeden z uciekających.
puszczany do tej kryjówki mętów. Czyż- z krzykiem: 
by ci, którzy go śledzili, i tutaj znaleźli —  Wiejcie chłopcy! Szpiclef
drogę? Bocznem wejściem, którego nie zda-

Dall był zaniepokojony. Wsłuchiwał żyła jeszcze zająć policja, wypadł Larry- 
się w ciężki oddech i okrzyki palących, Upiór na ulicę. Przez chwilę biegł z kif- 
w miękkie kroki chińskich sług. ku innymi, wtajemniczonymi. Ale wkrot-

Śmierć ”Szaremu Znakowi"! —  sło ce zwolnił kroku i spokojnie dotarł do 
we te słyszał dziś wszędzie. Czy ktoś swej kryjówki.
by! na tropie tajemnicy Larry-Upiora? Wydało mu się, że jakiś cień w ypiec-
Kto mógł deptać mu po piętach? dził go znacznie, wślizgnął się do sitm

Ktoś szeptał za drewnianą śscianką i gdy on wchodził na próg, wybiegi prz:
  Nie wierzę! —  krzyknęła z moca. szeptali sobie na ucho, oglądając się nie- Głuchy szept —  nie można było rozeznać ciwległem wejściem.
Nie wierzę wam! spokojnie, niedowierzająco zaglądali so- słów. Szept, głuche jęki, dźwięk moneĘ
—  Dosyć ciotko, wystarczy już! —  bie w oczy. Wzdrygali się i milkli, gdy rzucanych na stół przez graczy. '

Nagle odsunęła się brudna zasłona na

ja  wen • S tan isław  Macktewdcz* Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA“ Redaktor w /z  Witold TatarzynskL


